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% mumerze świątecznym ośłosimy 


Wielką Ankietę Konkursową z nagrodami! 


Obomiązkiem każdego Somorzanina jest wzięcie udziału w pracy mad rozwojem Somorza! 


Fundusz Obrony Narodowej 


utworzony będzie na mocy rozporządzenia P. Prezydenta R. P. 


Warszawa, 9. 4. (PAT.) Rada Mini- 
strów uchwaliła na podstawie uzyska- 
nych ostatnio od izb ustawodawczych 
pełnomocnictw projekt dekretu Prezy- 
denta Rzeczypospolitej o Funduszu 0- 
brony Narodowej. 


Dekret ten przewiduję stworzenie 
specjalnego Funduszu. Obrony Narodo- 
wej, na który złożyłyby się sumy, płyną- 
ce ze sprzedaży nieruchomości państwo- 
wych, pozostających pod zarządem woj- 
ska, a dla państwa zbędnych. Pozatem 
fundusz ów zasilany byłby również 
wpływami, przekazywanemi nań z mocy 
szczególnych przepisów ustawowych. 

To ramowe ujęcie zagadnienia za- 
pewnia' funduszowi możność korzysta- 
nia z wszelkich wpływów, jakie w da- 
nym czasie i warunkach „będą osiągane. 
W .myśl projektu dekretu, takim wpły- 
wem, wynikającym ze szczególnego prze- 
pisu ustawowego, będzie dotacja budże- 


towa na cele Funduszu Obrony Narodo- 
wej. 

Stworzenie Funduszu Obrony Naro- 
dowej zapewni ciągłość realizacji planu 
materjałowego zaopatrzenia armji, nie- 
zależnie od okresów budżetowych. 

W związku z tym projektemi dekretů 
Rada Ministrów uchwaliła projekt de- 
kretu Prezydenta Rzeczypospolitej o ze- 
zwoleniu na sprzedaż niektórych nieru- 


chomości państwowych, stanowiących 
właśność Skarbu Państwa a pozostają- 
cych pod zarządem wojska, na cele Fun- 
duszu Obrony Narodowej. 

~ Jak donosi prasa warszawska, do ob- 
jektów, które w Warszawie pierwsze 
ulec mają sprzedaży na Fundusz Obro- 
ny Narodowej, należą grunty pofortecz- 
ne i pole Mokotowskie. 


S = T 2 "TS OGG OOO 
Na froncie południowym 
wre krwawa bitwa 


Qibrzymie straty po obu stronach 


Addis Abeba, 9. 4. (PAT.) Reuter do- 
nosi, że od 5 dni trwa na froncie połud- 
niowym wielka bitwa w pobliżu miejsco- 
wości Birkos pod Gabre Darre. Wedle 
nadeszłych do Addis Abeby wiadomości, 
obię strony walczące poniosły olbrzymie 
"Straty. Losv bitwy nie zostały jeszcze 
rozstrzygnięte. 


Sassabaneh i Daggabur były wczoraj 
bombardowane i ostrzeliwane z karabi- 
nów maszynowych przez samoloty, lecz 


straty z wojskowego punktu widzenia 
mają być nieznaczne. 


Wykretna odpowiedź włoska 

Rzym, 9. 4. (PAT). Tutejsze koła pól- 
urzędowe oświadczają, że'rząd włoski 
gotów jest dostarczyć wyjaśnień, doty- 
czących sprawy używania gazów trują- 
cych w wojnie włosko-abisyńskiej. Wy- 
jaśnienia te jednak mogą być złożone 


do Torunia oraz rozporządzenie o likwi- 
z O 0 R 


ani zaprzeczyć, ani potwierdzić wiado- 
mości o używaniu gazów trujących. Sta- 
nowisko takie nie oznacza, aby Włosi 
potwierdzali te wiadomości. Stwierdza 


— 


ono jedynie, że Włosi gotowi są dyskuto- 
wać tę-sprawę przed forum kompeten-. 
tnych organów międzynarodowych, do 
których nie zaliczają komitetu 13-tu. 


Przeniesienie Izby Rzemieślniczej 


Warszawa, 9. 4. (Tel. wł.) Na wczoraj- 
PE: posiedzeniu Rada Ministrów przy= 
jęła rozporządzenie o przeniesieniu sie- 
dziby Izby Rzemieślniczej z Grudziądza 


go Banku Kredytowego w 


| -~ z Grudziądza do Torunia 
postanowione przez Radę Ministrów 


dacji zastępstwa prawnego Komunalne- 
Poznaniu 
przez Prokuratorję Generalną Rzeczypo- 
spolitej Polskiej. 


Wrażenie memorandum francuskiego w Berlinie 


Berlin, 9. 4. (PAT). Cała prasa nie- | niezadowolenie opinji angielskiej oraz 


miecka w obszernych komentarzach 
omawia memorandum francuskie, za- 
rzucając, że dokument ten nie liczy się 


nie wobec komiłetu 13-tu, ale wobec za- |z praktycznemi możliwościami realiza- 


rządu 
Krzyża, który ze względu na autorytet 
daje należytą gwarancję bezstronności i 
apolityczności. 


W chwili checnej Włochy nie mogą 


Międzynarodowego Czerwonego | Ĵi, stanowiąc tylko powtórzenie daw- 


nych tez francuskich. 

Obok polemiki z -poszczególnemi 
punktami memorandum, dzienniki za- 
mieszczają obszerne depesze z Londy- 
na i Genewy, w których wskazują na 


rozczarowanie kół genewskich w zwią- 
zku z odpowiedzią Francji. Już z tytu- 
łów depesz i artykułów przebija nega- 
tywny charakter komentarzy prasy nie- 
mieckiej, jakkolwiek szereg poważnych 
dzienników przyznaje, iż dokument 
francuski posiada duże znaczenie i że 
poszczególne jego punkty winny być 
poddane rozważeniu. 


Francja nie myśli 
o okupacji Saary 
Znamienne sprostowanię 
Paryż, 9. 4. (Pat.) Agencja Havasa do- 
nosi z Genewy:: „Daily Telegraph“ dziś 


zrana zamieścił wywiad swojego spra-. 


wozdawcy dyplomatycznego z min. Flan- 
dinem, przypisując mu m. in. następu- 
jące słowa: ; 

„Gdyby Niemcy  naruszyły 
traktatu wersalskiego, 'wznosząc : forty: 


fikacje w strefie nadreńskiej, Francja - 


mogłaby zdecydować się na okupację za- 
głębia Saary". Byłby to krok, który wła- 
ściwie należało uczynić, zdaniem -Flan- 
dina, już 7 marca w odpowiedzi na na- 


ruszenie paktu lokarneńskiego prżeż : 


Niemcy. i 
Minister -Flandin stwierdził dziś żra- 


na, że nie powiedział swemu rozmówcy . 
nigdy ani jednego słowa o: możliwóści 


okupacji Saary. 


Wielki Czwartek w Watykanie 


Citta del Vaticano, 9. 4. 
okazji Wielkiego Czwartku odbyło się 
uroczyste nabożeństwo w. kaplicy Syk- 
styńskiej w obecności Ojca św., kardy- 
nałów, korpusu dyplomatycznego, do- 


stojników dworu papieskiegę oraz pa-: 


trycjatu rzymskiego. 


Masowe ruvi oficerów 
po „detronizacji“ prezydenta 
Zamory 


Martinez Barrio 

Madryt, 9. 4. (tel. wł.) Po złożeniu z u-! 
rzędu prezydenta Zamory rozpoczęły się w: 
armji hiszpańskiej masowe rugi oficerów, 
którzy jawnie wypowiadali się za obalonym: 
prezydentem. 

P. prezydent Zamore, kiedyś po wpro-| 
wądzeniu ustroju republikańskiego, niemal! 
bohater narodowy lewicy hiszpańskiej, stał . 
się po ostatnich wypadkach człowiekiem. 
najbardziej zniznawidżonym. Przed jego: 
prywatnem mieszkaniem gromadzą się nie-. 
ustannie tłumy, urządzając -wrogie demon- 


stracje. 

Przed pałacem republiki. gdzie mieszka: 
obecnie tymczasowy prezydent  Martineg 
Barrio do późrej nocy przeciągały organi- 


dxacje lewicowe. wiwałujaa ma jego cześć. . 


art. 42: 
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Gdy cyfry nic nie mówią... 


Wiemy, jaką wymowę posiadają cyfry. 
Jedna obok drugiej, całe ich kolumny wy- 
kazujące podobieństwa i różnice, przyrost 
czy ubytek, Cyfry — to wymowa pòw 
czająca. i 

Zestawienia, oparte na cyfrach, czasami 
krzyczą, przytłaczając swą potęgą, ale za- 
wsze wskazują jasne swój 
s e L Nieocenione też są wszystkie staty- 
styki, te „suche“,  niezmordowanie we 
wszystkich kierunkach przebiegające sło- 
wa, zdania, całe epopeje. Jedne przebie- 
gają problem wzdłuż zgóry do dołu, inne 
żłobią go jasnemi pasemkami wnoprzek, 
inne jeszcze wgłąb, aż powstaje obraz wy- 
rażny, ostateczny, plastyczny, 

Co się jednak dzieje, gdy 
nie mówią? Gdy tracą dad 
szą wartość, a stają sia jakąś szaradą, 
kwadratem magicznym, równie -nierozwią. 
zalnym jak kwadratura koła? 

Wówczas potęgą swą walą, jak obu 
chem, mącą głowę, w oczach człowiekowi 
ćmić się zaczyna... 


cyfry 
najwięk- 


Przyszedł do nas, do Redakcji taki nie 
szczęśnik, który znalazł się wobec nieroz- 
wiązanej zagadki cyfrowej, Cyfry, z któremi 
obcował. wiele lat — nagle zaniemówiły, 
najeżyły się wrogo, jak niektóre paragre 
fy względem obywatela, który odważył się 
wejść w kolizję z prawem. 

Nieszczęśnik ten — to emerył. Ma lat 
62 i sterane w służbie zdrowie. Przez lat 
18 jako urzędnik pocztowy nocami i dnia 
mi, przez okresy mrozów i upałów, jeździł 
ambulansem. Pełnił służbę odpowiedzial- 
ną i trudną. Zarwał zdrowie — doczekał 
się przedwcześnie emerytury. 

Już ten ostatni fakt, emerytura przed 
pełną wysługą lat, ta — jak wiadomo =- 
sprawa przykra, ano mu 65,10 zł. 
miesięcznie, potrącane z tego 65 gr na 
Fundusz Pracy, 5,21 zł. na fundusz emery 
talny — na rękę otrzymywał 
59,26 zł 1 żył jakoś Jak żył? — 
te inna sprawa. Mówi nawet, że jako tako. 

Ale przyszły obniżki, którzy mają 

emerytury niższe od 50 zł, miesięcznie, nie 
miano potrącać żadnych omłat. Nasz bie- 
dak miął 59 zł. z groszami, więc jakże? 
Dziesięć procent mniej — ta w każdym ra- 
zie jeszcze ponad 50 zł, a więc według po» 
wszeęchnych, obliczeń — wyżyć z tego mo- 
ina. Jak wyżyć? — to znów inna. spra. 
Wa... 
.. Przyszedł nieszczęsny 1 kwietnia i nie 
szczęśnik otrzymał emeryturę. Ile powi- 
nien dostać z 65,10 zł. po odliczeniu 10%? 
Niekoniecznie trzeba pytać prymusa w III 
klasie szkoły powszechnej, by się dowie 
dzłeć, że 58,59 zł, Od tej sumy oczywiście 
-„odchodzą”* jeszcze owe opłaty na dwa fun- 
dusze. Według karteczki, jaką przedstawił 
nam emeryt (odcinek dla odbiorcy 016 Ser- 
ja J 12), opłata na fundusz nr, i wynosi po 
redukcji efektywnie tylko 38 gr, a na 
fundusz nr. 2 — 3,18 zł. Ponieważ świad. 
czenia te po ostatniej obniżce zmalały © 
2,29 zł. więc właściwie emerytowi potrące 
no tylko 4,42 zł. i 

I oto chłop się martwi — myślicie == gdy 
innym zonperowało się emerytury na strzę« 


BY 

Zainteresowany emeryt bhy tby szezę 
śliwy, gdyby mu nawet okra- 

ło 5złŁ potrącono! Nieszcześnik 
dostał tylko 4294 zł na rękę, Pod- 
stawowa „nensja”* zmalała niesnodziewa- 
nie na 53.96 zł, z tego potrącone 3,57 zł. na 
obydwa fundusze, a ponieważ znalazłą się 
również tajemnicza rubryka „nadpłace- 
ne” — biedny emeryt otrzymał go 
42,94 zł, 

Gdy się człowiek wysili, by objąć ogrom 
tej wyższej matematyki — świat a 
wirować jak bączek, czerwone płatki za- 
migoczą przed oczyma i jedynie silne w 
szczypnięcie może uratować od omdlenia, 

I gdyby chociaż ktoś wytłumaczył bie- 
dakowi, że niema słnszności, jeśli sądzi, 
że stała mu się krzywda, Nie! 

Dla niego te trzy tajemnicze pozycje to 
właśnie te skaczące, zwarjowane, przeklęte 
cyfry, które nio nie mówią! Ski. 


SES OTR EEN | „| Giurko zabrał się sam do „Trozbrae 


PIATEK, DNIA 10KWIETNIA 1928 R. 


Tam, gdzie spocznie Serce Marszałka 


Prace na Rossie są na ukończeniu 


Wilno, 9. 4. (PAT.) Roboty przygoto- 
wawcze związane z uroczystością prze- 
niesienia sęrca Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego do mauzoie- 
um na cmentarz Rossa, są w pełnym to- 

u 


zabrukowaniem dojazdu do cmentarza, 
prowadzącego od Ostrej Bramy przez 
dawną ulicę Piwną i Rossa do wiaduktu 
nad torem kolejowym i dostępem do 
cmentarza z drugiej strony toru, Dojazd 
do cmentarza został uregulowany, zni- 
welowany, zabrukowany i obsadzony 
40-letniemi lipami z dawnego skweru 


Król Edward rozdziela jałmużnę biedakom 


Tradycyiny obrządek w opactwie Westminsterskiem 


Londyn, 9. 4. (PAT.) W opactwie Z jednej strony ustawieni byli męż- 
Westminsterskiem król Edward VIII. do- | czyźni, z drugiej kobiety, ogółem 142 oso- 
konał dzisiaj tradycyjnego obrządku by, po 71 z każdej strony, 
rozdawnictwa królewskiej jałmużny po- Zasądniczo liczba biedaków otrzymu- 
śród najbiedniejszych. Przed królem |jących w Wielki Czwartek jałmużnę 
postępował lord wielki jałmużnik nad- | królewską, wynosi ilość kobięt 1 męż- 
worny, arcybiskup Cańterbury, niosąc | czyzn równą liczbie lat króla. Tym ra- 
wielką złotą tacę, na której leżały drob- | zem jednak, biorąc pod uwagę, że bieda- 
cy wybrani byli jeszcze za życia króla 
Jerzego, król Edward VIII, nie chcąc 
nikogo skrzywdzić, rozdzielił jałraużnę 
pomiędzy 71 mężczyzn i 71 kobiet. 


Około 200 robotników pracuje stale 
nad uporządkowaniem, niwólowaniem i 


Król, niosąc w jednej ręce tradycyjny 
bukiet kwiatów, drugę brał z tacy sa- 
kiewkę i osobiście wręczał je biedakom, 


Spis ludności m. Gdyni 
odbędzie się od 7 do 23 maja br. 


Warszawa, 9. 4. (Tel. wł.) W związku | wadzenia spisu ludności miasta Gdyni. 
z szybkim rozwojem m. Gdyni oraz trud- Spis ten odbędzie się w okresie od 
nościami uchwycenia właściwego przy- | dnla 7 maja do dnia 23 maja 1936 x. 
rostu ludności miasta, przez okresowe |i obejmie miasto Gdynię, okręty R. P., 
spisy ludności, Rada Ministrów uchwa- | statki polskiej marynarki handlowej, 
liła rozporządzenie w sprawie przepro- | statki szkolne i inne. 


jest codziennym, niezbędnym: kremem 

do pielęgnowania i wybielania 
cery i rak. 

$pecialnie wskazany przy umianach atmosferycznych, 


Eksplozja granatu 
pod młotem kowalskim 


Niezwykły wypadek wydarzył się w | nie zawiera materjału kruszącego, Ciur- 
Bydgoszczy. ko położył granat na kowaądle i chwycił 
Kilku wyrostków znalazło większych | za młot. W momencie. gdy młot opadł 
rozmiarów granat artyleryjski, Nie zda- | na pocisk — rozległa się ogłuszająca de- 
jąc sobie sprawy z niebezpieczeństwa — | tonacja, 
znalazcy zamierzali pocisk spieniężyć, Granat eksplodował, rozrywając się 
Handlarz i właściciel! sklepu starego że- | na drobne kawałki, Odłamki pocisku 
laza wyraził chęć kupna zapalnika, to |rozerwały część nadbudowy dachu kuź- 
też znalazcy udali się do kuźni przy ul. | ni, wprost cudem omijając licznych 
Kujawskiej 19, prosząc kowala Kazimie- | świadków niebezpiecznej tej sceny. 
rza Wesołowskiego o „rozebranie“ gra- Jedynie lekkomyślny Ciurko odniósł 


natu. Gdy kowal nie podjął się niebez- | ranę i to tylko lżejsze „naderwanie” 
piecznej pracy, jeden z wyrostków Mi- | ucha. > : 
Sprawą tą zainteresowała się poli- 

cja. 


Norweski minister soraw zagra- |1=vi<" granatu. Przypuszczając, iż pocisk | 


nicznych przybywa do Warszawy 

W najbliższym czasie spodziewany 
jest przyjazd do Warszawy norweskiego 
ministra Spraw Zagranicznych p. Halv- 
dana Kohta, 


Naszelny kapelan Zw, Rezerwistów 


Zarząd Główny Związku Rezerwistów 
mianował ks. dziekana dr. Jana Mauers- 
bergera, Kanclerza Polowej Kurji Bisku- 
piej — Naczelnym Kapelanem Związku 
Rezerwistów. ; 


Sport francuski zrywa słosunki 
| z Niemcami 


Warszawa, 9. 4. (PAT). Jak wiadomo, 
wszystkie wyznaczone ostatnio spotkania 
sportowe między Francją a Niemcami, zo- 
stały przez Francuzów odwołane. 

Obecnie Niemieckie Biuro Informacyjne 
„podaje, że również zakazany został przez 
Francuski Zw. Pływacki wyjazd zawodni- 
ków marsylskich na Święta Wielkanocne 
do Niemiee, 


W obecności żony i dziecka 
kupiec popełnił samobójstwo 


Przedwczoraj popełnił w Bydgoszczy | żony i nieletniego dziecka. 
samobójstwo 27-letni kupiec Benedykt Przyczyną samobójstwa kupca jest 
Nasalski (ul. Dworcowa 41), Nasalski | niemożność utrzymania się z dochodów 
pozbawił się życia pchnięciem noża na | sklepu zabawek i dewocjonalij, jaki 
chwilę przed udanięm się na spoczynek. | prowądził w Bydgoszczy po sprowadze- 
Straszna ta scena rozęgrała się na 'niu się przed kilkoma tygódniami z 
oczach poślubionej przed dwoma laty | Częstochowy. 


8 milionów grzywny 
i 1.200.000 Kosztów sądowych 


Jedna ze spraw osławionego Rudroffa 


Lwów, 9. 4. (PAT.) Osławiony Stani- |lat olbrzymich dochodów spółki „Bro- 
sław Rudroff, odsiadujący łącznie kilka | dy“. Od wyroku tego Rudrofi odwołał 
kar więziennych za różne nadużycia, się do wyższej instancji. Dziś zapadł 
był tęż swego czasu skazany na zapłące- , wyrok w Sądzie Apelacyjnym opiewają- 
nie Skarbowi Państwa 8,5 miljona zł | cy: 3 miesiące aresztu, 8 milj, zł grzywny 
grzywny i rok aresztu za zatajenie przed |i 1.200.000 zł kosztów sądowych. 
władzami skarbowemi w ciągu kilku” SERW 


| 


rosyjskiego, którym Rosjanie zasłonili 
widok na bazylikę wileńską, fundacji 
króla Władysława Jagiełły. 

Sam cmentarz obrońców Wilna, na 
którym — jak wiadomo — ma spocząć 
w specjalnem mauzoleum serce Mar- 
szałka Józęfa Piłsudskiego przy pro- 
chach Jego matki, został ogrodzony 
skromnym murem kamiennym z pro- 
stem zakończeniem z szarego granitu, co 
jest już na ukończeniu. 


Mogiły żołnierskie z czasów walk o 
Wilno zostały uszeregowane po obu stro- 
nach mauzoleum, pozostawiając od stro- 
ny wejścia szeroki pas, na którym po- 
wstanę zieleńce. - Na każdej mogile uło- 
żono ukośnie kamień z wyrytym na nim 
krzyżem i nazwiskiem spoczywającego. 

Samo mauzoleum jest również po- 
spiesznie wykańczane, tąk, aby wszystko 
było gotowe na dzień 12 maja, 


Związek Harcerstwa 
Polskiego 


stowarzyszeniem wyższej 
użyteczności 


Warszawa, ©. 4. (PAT), Rada Ministrów 
przyjęła rozporządzenie © uznaniu stowa: 
rzyszenia „Związek Harcerstwa Polskiego” 
za stowarzyszenie wyższej użyteczności. 


Nadanis Związkowi stanowiska uprzy- 
wilejowanego w etosunku do innych sto 
warzyszeń wynika a roli, jaką Zwiazek ter 
odgrywa w życiu młodzieży polskiej oraz i 
ogólnopaństwowege znaczenia jego prący; 


Na mocy tego rozporządzenia „Związek 
Harcerstwa Polskiego” otrzymuje również, 
przywilej wyłączności organizowania i 
prowadzenia pracy harcerskiej w myśl art. 
51 prawa o stowarzyszeniach. Przyznanie 
tego przywileju ma na celu przeciwdziała” 
nie ewentualnemu rozpraszaniu się ruchu 
harcerskiego między poszczególne organi- 
zacje, co mogłoby mieć miejsce w razie do- 
puszczenia do pęwstawanią ich w trybie 
rejestracji. Równocześnie Rada Ministrów 
nadała statut stowarzyszeniu „Związek 
Harcerstwa Polskiego”. 


Kto wygrał? 
3-ci dzień ciągnienia Poź. inwest. 


W trzecim dnia ciągnienia 2 proc Premjowaj 
Por Inwestycyjnej, 3-63 emisji- 1935, padły na- 

pu. wygrane: i 

wa liczba sznarzą numer serji, druga NU” 
mer obligacji, 

m 300: 75—13 76—37 215—49 278>—49 83348 354— 
48 381-—183 433—49 439-——4D 554—49 608-138 642—13 701 
—t3 718—13 738—81 T39—13 819—48 884—31 905—91 
926—13 9 64—13 970-413 1072-—51 1306—49 1301 
—13 1563—13  180T--13 162349 -1718-—27 1756—48] 
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£ist z Berlina 


W Niemczech o Polsce 


W prasie niemieckiej ukazał się 
ostatnio szereg artykułów, poświęco- 
nych sytuacji wewnętrzno-politycznej i 
gospodarczej w Polsce, oraz zamierze- 
niom rządu premjera Kościałkowskiego 
i: sposobu ich realizacji. 

„Berliner Tageblatt“ w 
Nr. 155 zamieszcza artykuł p. t. „Proble- 
my Polski“, w którym autor, po obszer- 
nym wstępie, poświęconym osobie pre- 
mjera Kościałkowskiego i charaktery- 
styce jego postaci, na tle ogólnej sytua- 
cji w obozie pomajowym, omawia zada- 
nia obecnego rządu polskiego. . 

_. Zdaniem autora artykułu przed rzą- 
dem polskim stają CZTERY ZASADNI- 
CZE PROBLEMY, z których każdy po- 
siada głębokie znaczenie dła dalszego 
rozwoju życia wewnętrzno, państwowe- 
go w Polsce. Są to: uzdrowienie gospo- 


gandzowanie życia wewnętrzno-politycz- 
nego. Przed c”rerema 'miesiącami, pisze 
autor, rząd premjera- Kościałkowskiego 
zaatakował równocześnie te cztery za- 
sadnicze problemy, które się o siebie 
zazębiają i ściśle ze sobą łączą. Półtora- 
roczny termin wyznaczył sobie rząd dla 
rozwiązania dwuch. pierwszych z tych 
problemów, a już dzisiaj można stwier- 
dzić, że termin ten będzie dotrzymany, 
o ile oczywiście nowe, a poza granica- 
mi Polski powstałe okoliczności natury 
międzynarodowej, tego pierwotnego pla- 
nu nie obalą. ` > 

W szybkiem tempie wprowadził rząd 
przepisy prawne, mające na celu stabi- 
lizację gospodarki państwa. Dodatni 
wynik ich był natychmiastowy. Główne 
założenie wicępremjera -gospodarczego 
min. Kwiatkowskiego, polegające na 
uporządkowaniu gospodarki państwo- 
wej bez uciekania się do wewnętrznej 
pożyczki, założenia, . które - powinny 
umożliwić uzdrowienie gospodarki na- 
rodowej — były już bliskie swej realiza- 
cji. Jednakże zaledwie wicepremjer 
Kwiatkowski zdążył -zarejestrować 
pierwsze dodatnie wyniki swej akcji, 
EUROPEJSKI WYŚCIG ZBROJEŃ WY- 
TWORZYŁ NOWA SYTUACJE. Zwykłe 
Środki budżetowe nie wystarczają już, 
w ostatnio wytworzonej sytuacji, do 
utrzymania siły obronnej Polski na od- 
powiednim poziomie — nowe środki 
muszą zostać w tym celu uruchomione. 
Postawiło to gospodarkę polską, a z nią 
i rząd przed nowem zagadnieniem: zna- 
lezienia środków na ' pokrycia wydat- 
ków koniecznych dla -przeprowadzenia 
zbrojeń. Tutaj powstaje pytanie, czy 
szukać środków tych należy w pożyczce 
wewnętrznej czy zagranicznej?  Odpo- 
„wiednia pożyczka zagraniczna mogłaby 
rozwiązać oczywiście sprawę radyka|l- 
nie, przynajmniej na czas dłuższy. W 
razie jednakże gdyby się nie udało rzą- 
dowi polskiemu uzyskać takiej pożycz- 
ki w najbliższym czasie, zostałby on 
zmuszony uciec się .do rozpisania po- 
życzki wewnętrznej. Już dzisiaj można 
stwierdzić, że rozpisanie pożyczki we- 
wnętrznej na cele wzmocnienia armji 
polskiej, dałoby dobre, :a może nawet 
wyjątkowo świetne wyniki. Jednakże w 
obecnej sytuacji gospodarczej Polski 
sumy otrzymane drogą pożyczki we- 
wnętrznej. byłyby w każdym razie 
j mniejsze od sum, które uzyskać można- 
iby z pożyczki zagranicznej. Przede- 
| Wszystkiem jednak zaciąynięcie pożycz- 
i ki wewnętrznej byłoby uczynieniem te- 
| 90 samego kroku, który zdaniem wice- 
,Premjera Kwiatkowskiego, w poprzed- 
nich latach przeszkodził uzdrowieniu 
polskiego życia gospodarczego, przez 
zażycie znacznej części wolnego kapita- 
ła obiegowego dla celów. gospodarki 
Państwowej. Od dalszego rozwoju sytu- 
acji europejskiej zależeć będzie rozwią- 
zanie tego zagadnienia, a z nim razem i 
najbliższa przyszłość. polskiej gospodar- 
kt finansowej. 

Z zagadnieniem uzdrowienia gospo- 
darczego w kraju łączy się ściśle ZA- 
GADNIENIE UZDROWIENIA POL- 
SKIEGO ROLNICTWA: Rolnictwu, a 
Przedewszystkiem ciężkiej sytuacji, w 
jakiej znajdują się szerokie masy chłop- 
skie, poświęca: premjer Kościałkowski 
specjalną uwagę, zdając sobie sprawę, 


| 


] 


Aresztowanie 
b. wicekancierza Austrii 
Były wicekanclerz Austrji, Karol 
Hartleb, został aresztowany z polecenia 
rządu, gdyż dowiedziono mu, iż pozosta- 
wał w bliskim kontakcie z przedstawi- 
cielami partji narodowo - socjalistycznej 
i otrzymywał od nich większe sumy pie- 
niężne na cele propagandy antyrządo- 
wej. Były wicekanclerz wchodził swego 
czasu w skład gabinetu księdza Seipla. 
Hartleba postawiono w stan oskarżenia 
pod zarzutem zdrady stanu i działania 

na korzyść państwa ościennego. 


- Sezon wizyt dyplomatycznych ; i 


Premjer belgijski van Zeeland przyjeżdża do Warszawy 


Po niedawnych rozmowach londyń- 


skich ministra Spraw Zagranicznych J. | jera belgijskiego van Zeelanda w War- | 1934 roku, nastąpi zapewne już za 10 dni, 


Becka i wizycie sekretarza generalnego 
łotewskiego ministerstwa spraw zagra- 
nicznych min. Muntersa w- Warszawie, 
nastąpią po świętach dalsze wizyty dy- 
plomatyczne. 


Nowa rezydencja letnia Prezydenta Rzplitej 
WNN OR 4 e gm życ z Z Daf s o eA 


ŻE 
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Wyjazd prem. Kościałkowskiego do Budapesztu 


Pierwszą z nich będzie wizyta prem- | szawską premjera Gómbósa na jesieni į 


szawie. Ustalenie daty tej wizyty nastą- 
pi niebawem. Bąk" , 
Przewidziana od dłuższego czasu wi- 
zyta premjera Kościałkowskiego w Bu- 
| dapeszcie w odpowiedzi na wizytę war- 


Zamek ks. ks. Ponińskich w Czerwonogrodzie pod Zaleszczykami, został przezna« 
czony na nową letnią rezydencję P. Prezydenta R. P. Zamek ten reprodukujemy 


Przedstawiciel kolei polskich 


oraz portów polskiego obszaru celnego z Wiednia w Gdyni 


Dnia 10 i 11. 4. br. bawić będzie w 
Gdyni przedstawiciel -kolei: polskich 
oraz portów Gdyni i Gdańska w Wied- 
niu p. dr. Lucjan Bar. Zainteresowane 


bezpośredni6 przyszłość Polski. Ale nie- 
tylko dobrobyt materjalny ludności rol- 
niczej jest przedmiotem starań rządu. 
Poza dążeniem do poprawy bytu ludno- 
ści wiejskiej, drogą gospodarczych za- 
rządzeń i drogą uproszczenia  przebu- 
dowanej machiny administracyjnej, 
prowadzi rząd polski na szeroką skalę 
zakrojoną akcję, mającą na celu obu- 
dzenie w masach wiejskich poczucia 
obywatelskiego. Premjer Kościałkowski 
wychodzi tu — zdaniem autora artyku- 
łu — z założenia, że Polska, granicząca 
z dwoma sąsiadami o wyraźnem obli- 
czu politycznem, musi im przeciwstawić 
swój własny odrębny, ostro zarysowany 
światopogląd polityczny. Światopogląd 
ten musi znaleźć swe oparcie w masach 
chłopskich. 

W związku z tym problemem stoi 
ZAGADNIENIE NOWEJ ORGANIZA- 
CJI ŻYCIA WEWNETRZNO - POLI- 
TYCZNEGO W POLSCE. Po rozwiąza- 
niu partji rządowej i wobec pozbawie- 
nia głównego pola działania partyj opo- 
zycyjnych, które straciły swe przedsta- 
wicielstwa w Sejmie, autor przypusz- 
cza, iż powstanie już w niedalekiej 
przyszłości nowa organizacja, która 


że ed przyszłości mas chłopskich zależy jednakże nie będzie n 'ała żadnych cech 


firmy zgłaszać się mogą w powyższych 
dniach do Urzędu Morskiego po wszel- 


a mianowicie 19 kwietnia. | : 
Wreszcie cykl tych wiosennych wizyt: 
zamknie wizyta min. Becka w stolicy ` 
Jugosławji, Białogrodzie. Wizyta ta zo-, 
stanie zapewne nieco przyśpieszona i na-. 
stąpi już w końcu kwietnia lub w po-. 
czątku maja. ; 
"Wszystkie te wizyty nabierają spe- 


-cjalnej doniosłości ze względu na to, że 


przypadną ną okres przygotowawczy Eu-- 
ropy do wielkiego „sezonu“. dyplomaty- 


'cznego, który się rozpocznie w połowie 


maja po wyborach francuskich i który 
stać będzie pod znakiem próby stworze-. 
nia nowej organizacji pokoju i bezpie- 
czeństwa europejskiego. 

Prasa zagraniczna z dużem zaintęre- 
sowaniem śledzi aktywizm polskiej dy-' 
plomacji. Ostatnia wizyta min. Munter- 
sa jest nadal przedmiotem licznych ko- 
mentarzy. Korespondent ryski paryskie- 
go „Temps'a* donosi, że obaj mężowie 
stanu mogli stwierdzić identyczność po-. 
glądów na zagadnienia bezpieczeństwa 
i że „sprawa stosunków polsko - litew- 
skich była przez nich uważnie zbadana“, 
poczem w konkluzji wyraża zdanie, że, 
„wizyta p. Muntersa przyczyniła się po-' 
ważnie do skonsolidowania stosunków 
między Polską — a krajami bałtyckiemi 
i należy przypuszczać, że istotne rezulta- 
ty tej wizyty nie każą na siebie długo 
czekać“. 


Sukces śpiewaczki 
polskiej we Włeszech 
Prasa italska wyraża-się z nadzwyczajnem 
uznaniem o odbywających się obecnie we 
Włoszech koncertach śpiewaczki polskiej 
Janiny de Witt. W sezonie bieżącym odbył 
się w tych dniach, w samym tylko Rzymie, 
już czwarty zrzędu koncert pani de Witt‘ 
Fakt ten tembardziej godny jest podkreśle-. 
nia, że wobec wywołanych przez sankcje: 
wojenne, specjalnych obostrzeń dla artystów 
a:dzoziemskich, obecne występy śpiewacz- 
ki polskiej we Włoszech uważane być mu-' 


kie informacje między godz. 9 a 12-tą w 
Wydziale Handlowym (tel. 37-24). o a WO ORO T y 
TERRE TUE PZ OŻEAZIAO ZI BEES TZDEOZDORICA| 


| partji w dawnem znaczeniu tego słowa, 
a będzie raczej rodzajem pomostu po- 
między rządem a szerokiemi masami 
przedewszystkiem ludności wiejskiej. 
e * 
e 

W tym samym mniej więcej czasie 
ukazał się również w.„MUENCHNER 
NEUESTE NACHRICHTEN* artykuł 
poświęcony polskiej polityce wewnętrz- 
nej, a w szczególności reformie ustroju 
wewnętrzno-politycznego. Autor _ arty- 
kułu podnosi, iż przeprowadzenie refor- 
my życia państwowego w. Polsce w 
oparciu o zasady nowej Konstytucji, 
jest głównem zadaniem rządu premjera 
Kościałkowskiego. e 

Powołując się na mowę premjera, 
wygłoszoną w Sejmie w połowie lutego 
r. b., autor stwierdza, że NOWA KON- 
STYTUCJA JEST GŁÓWNĄ PODPORĄ 
WIELKIEGO SPADKU PO MARSZAŁ. 
KU PIŁSUDSKIM. Tworzy ona trwałe 
i potężne ramy dla dalszego rozwoju 
państwa i życia politycznego. Zasada ta 
uznana być musi przez wszystkie siły 
polityczne w Polsce, etap „eksperymen= 
towania“ ustrojowego bowiem został w 
Polsce nieodwołalnie zakończony i tak 
długo, jak utrzyma się obecny ustrój w 
Polsce ni %ędzie 'uż żadnych dyśkusvi 


na tematy konstytucyjne. Powrót do põ- 
litycznych stosunków z przed przewro- 
tu majowego jest, zdaniem autora, cał- 
kowicie wykluczony. 

W dalszym ciągu swych wywodów, 
przechodzi autor do tego, co nazywa 
„problemem generacji“ w Polsce. 
Stwierdza oh, iż przedstawiciele młod- 
szej generacji, która już nie walczyła o 
niepodległość Polski, która przyzwy=, 
czaiła się uważać byt państwowy Poł- 
ski za coś samo przez się zrozumiałego 
i dlatego szuka wewnętrznej treści ży-: 
cia państwowego — że przedstawiciele 
tej generacji rzadko tylko i wyjątkowe 
zajmują miarodajne .stahowisko. CY 
właśnie ludzie będą jednakże potrzebni 
do stworzenia polskiego światopogłądu. 
państwowego, który  posiadałby siłę: 
atrakcyjną równieź i dla obywateli ob- 
cego pochodzenia. Autor powołuje się 
ponownie na cytowane już przemówie- 
nie premjera Kościałkowskiego i utrzy-| 
muje, że CHODZI TU O WZNOWIENIE. 
PAŃSTWOWYCH TRADYCYJ JAGIEL- 
LOŃSKICH W OPARCIU 0 SIŁE A- 
TRAKCYJNĄ POLSKIEJ KULTURY I 
SPOŁECZNOŚCI. 

A. D. 


p 
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Białoczerwona bandera wt Krzyżem Południa; 


Z pobytu ss „Pułaski“ w Ameryce Południowej 


„ (Od naszego specjalnego korespondenta) 


Kto tylko miał sposobność obserwó- 
„wać polskie wychodźtwo, ten zgodzi się 
ig twierdzeniem, że patrjotyzm i przy- 
wiązanie do dalekiej Ojczyzny wzrasta 
"wraz z odległością. Spory i swary, oraz 
i wewnętrzne walki polityczne, któremi 
:bynajmniej nie gardzą obywatele wol- 
'nej Polski, wśród wychodźców idą w 
kąt, gdy chodzi o stosunek do dalekiego 
kraju. Wychodźtwo w każdym kraju ma 
'oczywiście cały szereg lokalnych spraw 
„własnych, powodujących nieraz zatargi 
‘ostre i przykre, lecz Polska pozostaje 
zawsze przedmiotem kultu i admiracji. 

Zaryzykuję twierdzenie, że dopiero na 
obczyźnie Polak staje się prawdziwym 
patrjotą. 1 

Dlatego wszelki objaw siły Ojczyzny, 
wszelki dowód jej rozwoju zostaje przez 
wychodźtwo odczuty może silniej niż 
wewnątrz kraju, powodując widoczn 
objawy zachwytu i wzruszenia. i 

W tych warunkach przybycie do 
portów brazylijskich „Pułaskiego“, 
„otwierającego stałą komunikację mię- 
dzy Polską, a Ameryką Południową 
stanowiło dla polskiej kolonji w Brazy- 
lji ewenement wielkiej wagi. 

Gdy tylko prasa przyniosła wzmian- 
iki o zamiarze Linji Gdynia —Ameryka 
(uruchomienia statku do Ameryki Po- 
łudniowej, we wszystkich tutejszych 
ośrodkach polskich powstało porusże- 
nie. Im bardziej zbliżała się data przy- 
jazdu, tem większe było zniecierpliwie- 
nie. Konsulaty, stowarzyszenia polskie, 
:linja okrętowe były zamęczane pytania- 
mi. A czy naprawdę przyjdzie statek? 
'A kiedy? Czy duży? Ilu pasażerów wie- 
zie? 

I podobne pytania sypały się ustnie, 
telefonicznie i listownie. 


e 

Ze świtem dnia 18 marca s/s „Puła- 
ski“ stanął na kotwicy na redzie 
portu Rio de Janeiro i rano został po- 
stawiony do nadbrzeża. 

Rio jest portem bardzo ożywionym, 
gdyż jest ośrodkiem komunikacyjnym 
na wschodniem wybrzeżu Południowej 
Ameryki. Zachodzą do niego wszystkie 
statki pasażerskie, podtrzymujące regu- 
larną komunikację, między portami A- 
meryki Północnej, Japonji i Europy, a 
Ameryką Południową. Przez Rio prze- 
„wija się niezliczona ilość emigrantów. 


Tem nie mniej zjawienie się pierw- | 


'szego pasażerskiego statku polskieko 


brazylijskich, następiły przemówienia 
powitalne delegata Centralnego Zwią- 
zku Polaków w Brazylji p. Gen. Strze- 
mieńskiego, delegata Polonji paulistań- 
skiej p. Dekarzewskiego, delegata ko- 
lonji polskiej w Espirito Santo p. Ko- 
szarowskiego i innych. 

P. Minister Grabowski zwrócił się do 
obecnych w języku polskim, a następ- 
nie w portugalskim, podkreślając zna- 
czenie faktu nawiązania stałej łączno- 
ści między Polakami brazylijskimi a 
Macierzą, oraz ożywienia stosunków 
między obu krajami. 

P. Ministrowi odpowiedział Prezes 
T-wa Polsko-Brazylijskiego „Kościusz- 
ko“ — p. Minister Rodrigo Octavio, któ- 
ry również wyraził radość z tego powo- 


Santos, w marcu 1836 r. 


du, oraz zaznaczył, że Brazylja posiada 
możliwość dania pracy szerokim rze- 
szom imigrantów. 

Następnie odbyła się dekoracja 11 
obywateli brazylijskich orderem „Polo 
nia Restitutu* oraz 2 oficerów Medalem 
Dziesięciolecia. 

Tegoż dnia o godz. 4 pp. s/s „Puła- 
ski“ wyruszył w dalszą drogę do Santos, 
zabierając na pokład p. Min. Grabow- 
skiego oraz delegatów Polonji południo- 
wej... ` 

Dnia 20-go rano „Pułaski“ pod flagą 
Ministra Pełnómocnego Rzplitej ocu- 
mował się w Santos, witany tłumnie 
przez kolonję paulistańską. 

Santos jest portem stanu Sao Paulo. 


Próby nowego holownika „Tytan“ 


Wydział Holownicze-Ratowniczy Że- 
glugi Polskiej w Gdyni zamówił nowy 


stkie najnowsze urządzenia i mecha- 
nizmy, potrzebne do ratownictwa, jako- 


morski holownik ratowniczy i przeciw- ; też potrzebne do akcji przeciwpożaro- 


pożarowy, — ze wzmocnieniami do ła- 
wania lodu — który został wykonany 
w Stoczni Gdańskiej i otrzymał nazwę 
„Tytan*, Długość holownika wynosi 
33,83 m, szerokość 8,20 m, wysokość bo- 
czna 4,47 m, zanurzenie 4 m, siła ma- 
szyn 750 KM, która pozwala na rozwi- 
janie szybkości 11 węzłów. 

Holownik zaopatrzony jest we wszy- 


wej. Kształt kadłuba oraz wzmocnienia 
lodowe gwarantować mogą, że holownik 
ten będzie mógł również służyć do ła- 
mania lodów. 

Obecnie odbywają się próby na no- 
wym holowniku, po dokonaniu których 
zostanie on oddany do użytku w poło- 
wie kwietnia b. r. 
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Swięto organizacji pBalilias w Rzymie 


„iwzbudziło poruszenie i zainteresowanie | Fe 


nietylko w kołach kolonji polskich, lecz 
‘również w biurach okrętowych na Pra- 
ca Maua w Rio i na Rua Quinze w Sao 
Paulo. Statek bowiem wiózł transport 
imigrantów z przeznaczeniem do por- 
tów południowo-amerykańskich bardzo, 
jak na dzisiejsze czasy liczny: 950 pasa- 
żerów na statku idącym z Europy, to 
„niebylejaki transport podczas kryzysu 
w żegludze! 

. Po ocumowaniu statku na pokład 
„weszli Minister Pełnomocny Rzplitej. p. 
Tadeusz Grabowski, Generał St, Strze- 
mieński, Prezes T-wa „Polonia* w Rio 
p. Seewald, wiceprezes T-wa. Polskiego 
w S. Paulo p. Stanisław Dekarzewski, 
oraz urzędnicy. poselstwa, Syndykatu 
Emigracyjnego i inni. 

Wieczorem tego dnia odbyło się w 
Poselstwie Rzplitej przyjęcie dla ofice- 
rów. okrętu i delegatów stowarzyszeń 
polskich w Brazylji, przybyłych na po- 
witanie statku. 

Równocześnie w T-wie „Polonia“ od- 
było się przyjęcie dla załogi okrętu, na 
które następnie przybyli uczestnicy 
przyjęcia m p. Ministra na czele z nim 
samym. 

Oficjalne powitanie przez kolonję 
polską odbyło się na statku dn. 19 mar- 
ca, po ukończeniu formalności, związa- 
nych z przybyciem do portu, i zbiegło 
się z żałobnę uroczystością ku czci Mar- 
szałka Piłsudskiego. 

Po Mszy św., celebrowanej przez ks. 
Trzebiatowskiego, znanego i długolet- 
niego działacza w ośrodkach naszej imi- 
gracji i jego przemówieniu, w którem 
ksiądz dał wyraz wzruszenia Polaków 


Z racji dziewięciolecia faszystowskiej organizacji młodzieży „Balilla“ ódsłonięto 


w 


mie pomnik na Forum Mussolini 
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Na Syberji i wyspach 


polscy astronomowie obserwować będą zaćmienie słońca 


. Dnia 19 czerwca przypada całkowite za- | 
ćmienie słońca, na które polscy astronomo- ' 
wie przygotowali się już bardzo starannie. 

Jak donosi „Uranja* w projekcie - są 
trzy posterunki obserwacyjne polskie: na 
greckiej wyspie Chios koło Petropawłowska 
w Syberji i na wyspie Hokkaido w Japoni. 

Zaćmienie ma być obserwowane przy po- 
mocy chronokinimatografów, tj. kinemato- 
gratów, regestrujących momenty zjawiska; 
odnośne urządzenia regestracyjne, mają być 
wykonane w Zakładzie Mechanicznym Nar. 
Instytutu Astronomicznego. Przez regestro- 
wanie momentów tworzenia się i zanikania 
t. zw. pereł Baily na początku i w końcu | 
fazy całkowitej, zainicjowane przez wypra- 
wę Polskiego Towarzystwa Astronomiczne- 
go według pomysłu prof. T. Banachiewicza 
w 1927 roku, otrzymuje się pozycje względ- 
ne Słońca i Księżyca z dokładnością, nieo- 
sięgalną innemi sposobami, mstoda ta daje 
również rożmiary tarcz Słońca i Księżyca, 
i pozwała użyć znanych z teorji biegów Ksie 
życa niby łańcucha mierniczego do wyzna- 
czenia względnych pozycyj odległych czę- 
ści globu ziemskiego. 


Do tego ostatniego celu metoda prof. Ba- 
nachiewicza zalecona została: przez konfe- 
rencję Bałtyckiej Komisji Geodezyjnej w 
Berlinie w 1928 r. i z tych właśnie wzglę- 
dów geodezyjnych wypraw  astronomicz- 
nych polskich ma być parę do odległych od 
siebie miajscowości. 1 

Największe szanse pogody są w Grecji, 
gdzie zachmurzenie przeciętne w tej porze 
roku wynosi 2 w skali dziesięciostopniowej, 
potem w Japonji (zachmurzenie 4 i pół) na 
ostatnim zaś miejscu stoją pod tym wzglę- 
dem stacje syberyjskie, gdzie zachmurzenie 
naogół wzrasta ku wschodowi. 


Kto dba o swoje zęby 


i pragnie je uchronić przed zniszczeniem, 
ama używać codziennie pasty SOLVO- 


Jedynie pasta do zębów Solvolith zawie- 
ra karlsbardzką sćl źrodlaną, dzięki czemu 
obluźnia szkodliwy kamień nazębny i zapo- 
biega jego tworzeniu się. 

Pasta do zębów Solvolit" <hroni zęby. 
Wypróbowana od 35 lat zalecana: przez le- 

. 


| 


Przy zaburzeniach mózgowych, cho- 
robach mlecza pacierzowego oraz dole- 
gliwościach nerwowych, następuję dzię- 
ki naturalnej gorzkiej wodzie Frąncisz- 
ka - Józefa już po kilkudniowem stoso- 
waniu poprąwa w działaniu jelit, tra- 
wieniu oraz w procesie przemiany ma- 
terji. Zalecana przez lekarzy. 


Wobec tego, że obecnie stan S. Paulo. 
wchłania. większą część imigrantów, , 
przybywających na ziemię brazylijską, i 
jest to pòrt pod względem pasażerskim | 


nader ruchliwy. Będąc równocześnie 
portem. importowo-eksportowym  naj- 
bardziej produkującego w Brazylji sta-. 
nu, jest Santos portem o znaczeniu 
światowem. - E > i 
Okręt witali: Zarząd T-wa Polskiego 
w S. Paulo, członkowie towarzystw pol- 
skich i szerokie rzesze Polaków -nie- 
zrzeszonych, oczekując na nabrzeżu z; 
kwiatami. 
Rozczulający obraz przedstawiało po- 
witanie na pokładzie przez. małą Niu- 
się Kossobudzką, która dc ręczając kwia- 
ty kapitanowi Knoetgenowi powie- 
działa: l 
„Kochany Kapitanie, wszyscy. my, 
Polacy z S. Paulo, witamy Pana, zało- 
gg „Pułaskiego* i rodaków przybyłych 
na tę ziemię. Państki statek będzie od- 
tąd mostem, który jeszcze bliżej połą- 
czy nas z Ojczyzną, zaś obecność w tym 
porcie biało-czerwonej bandery będzie 
dla wszystkich dowodem jej wielkości. 
Niech Pan powie po powrocie do Polski, 
że Polacy w dalekiej Brazylji, zarówno 
starzy, jak młodzi, kochają Ją, że są go- 
towi dla Niej na wszelkie ofiary i dum- 
hi z Jej rozkwitu i siły.“ s 
Na okręcie odbyła się Msza św. cele- 
browana przez ks. kapęlana okrętowego 
Nowickiego. Prezes T+wa Polskiego w 
-S. Paulo p. Henryk Mirgałowski wrę- 
czył kapitanowi artystycznie wykonany 
dyplom pamiątkowy, wypowiadając sło- 


kował za sórdeczne przyjęcie, zaś p. 


przemawiając do zebranych. 


nia kapitan  Knoetgen podjemował 
obecnych w salonach statku = = = 


* . 


bd 


Nie jeden z obecnych widywał różne 


póchwały pod adresem administracji, 
utrzymującej na statku porządek, czy- 


wśród obecnych, nie są zdawkowe i 
przynoszą zaszczyt Linji Gdynia—Ame- 
ryka. : 


uwagę na usprawnienie sprzedaży kart 
okrętowych, zwłaszcza w S. Paulo. Jak- 
kolwiek teoretycznie zajmuje się tem 
Syndykat Emigracyjny, to jednak fak- 
tycznie, jak się tutaj niejednemu zdaje, 
jest ona w rękach osób niewłaściwych. 
Ponadto wogóle jest źle zorganizowana., 
Oczywiście, jest zrozumiałe, że drobne 
niedociągnięcia być muszą i z pewno- 
ścią zostaną usunięte. . 
Statek posiada kuchnie koszerne, 
dla podróżujących Żydów sę robione 


wszelkie możliwe udogodnienia. Tym- 


czasem tutejsza kolonja żydowska 
zignorowała ' przybycie „Pułaskiego“. 
„Towarzystwo Żydów Obywateli Pol- 
skich“ w S. Paulo nietylko nie wysłało 
delegacji do Santos, lecz nawet nie u- 
ważało za stosowne "nadesłać depeszę: 
powitalną. Nawiasem mówiąc, depesz 
powitalnych kapitan okrętu dostał cały 
stos. 

Z okazji przybycia do Santos s/s 
„Pułaski* prasa wszystkich kierunków, 
zarówno stołeczna, jak i prowincjonal- 
na, zamieszcza obszerne - sprawozdania. 
o przebiegu uroczystości powitalnych,) 
oraz podaje szczegółowe wiadomości o' 
stanie gospodarczym i rozwoju Polski.| 
Wiele dzienników zamieściło ' życiorys. 
Marszałka Piłsudskiego, oraz podkreśla. 
Jego zasługi w dziele politycznego i go-, 
spodarczego odbudowania Polski. 

Popołudniu s/s „Pułaski* odpłynął 
do Montewideo, pozostawiając w Santos 
70 imigrantów polskich, którzy wyje- 
chaly na tereny kolonizacyjne Ligi Mor- 
skiej i Kolonjalnej w Paranie pod opie-- 
ką p. Gen. Strzemieńskiego. 

Mauricio Beri, 


wa powitania. Kapitan Knoetgen dzię- 
Min. Grabowski zakończył uroczystość, | 


Po zakończeniu uroczystego powita-. 


okręty i odbywał liczne podróże. To też, 


stość i sprawność, które słyszało się 


Natomiast- powinna Linja zwrócić 
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alarz w roli Sherlocka Holmesa 


- Najlepsza transakcja artys,, czna nowojorskiego restauratora 


Restauratot nowojorski Frank Salwates 
od długiego czasu był przedmiotem drwin 
swoich gości. Nie mogli mu wybaczyć, że 
zamiast stać za szynkiem i pilnować in- 
terest, trudnił się jeszcze „rzemiosłem*, 
które bynajmniej nie licuje z zawodem re 
stauratora. Frank Salvates bowiem miał 
jedną słabość: malarstwo, „Nie wystar- 

. cza mu kwitnąca restauracja, zachciewa 
mu się jeszcze laurów artystycznych * — 
mawiali bywalcy jego lokalu i przyjąciele. 
Ale Frank Salvates puszczał drwiny mi- 
mo uszu i każdą wolną chwilę spędzał przy 
sztalugach z paletą i pendziem w ręce. A 
był nawet wcale dobrym malarzem, posia- 
dał zaś zwłaszcza fenomenalną pamięć 
wzrokową. ; 
Nagle pewnego dnia przed lokalem Sal- 
vatesa zatrzymał się samochód, z którego 
wyskoczyło kilku zamaskowanych męż- 
czyzn. Gangsterzy wpadli do restauracji 
i w mgnieniu oka ogołocili wszystkich go 
ści z gotówki i kosztowności. Opór był bez- 
; celowy wobec groźnie wykierowanych luf 
rewolwerów. Wkońcu sam Salvates musiał 
wydać nieproszonym gościom zawartość 
swojej kasy. Bandyci już mieli opuścić 
,seenę swego gościnnego występu, kiedy 
przywódca ich- nagłe poczuł pragnienie i 
„poprosił* o szklankę whisky. Wypił ją po 
woli, rozkoszując się jej- smakiem, poczem 
wszyscy wskoczyli do-auta — i już ich nie 
było. ; i 
Śmieszny dziwak jednak z tego Sal- 
vatesa! Zamiast przyłączyć się do ogólne 
go chóru lamentujących i klnących gości, 
rzucił wszystko, opuścił lokal i pobiegł jak 
opętany do swej pracowni malarskiej. Tu- 
, taj gorączkowemi ruchami począł kreślić 
„ na płótnie rysy jakiejś twarzy, która szyb- 
ko nabierała wyrazistości pod wprawnemi 
pociągnięciami jego  pendzla.  Salvates 
miał minutę czasu; aby utrwalić sobie w 
pamięci rysy herszła' bandytów, któremu 
podczas wychylania ' szklanki przesunęła 
się maska. Salvates wzrokiem rysia wpił 
się w tę twarz i teraz szybko. utrwalił ją 
na płótnie. j TIE 
Policja tymczasem również już rozpoczę” 
' ła śledztwo. Kiedy przesłuchano wszyst- 
kich świadków: napadu i kolej przyszła na 
Salvatesa, wywiadowcy odszukali go w 
: pracowni malarskiej. 

— Zna pan może bandytów? 
tywali się ciekawie. o. 
_ Zamiast odpowiedzi Salvates wskazał 
tylko na swój portret. |. 

— To ich hersztl Nie więcej nie wiem. 

Inspektor rzucił okiem na płótno. 

— Ależ to nasz »„przyjaciel* Tony Ca- 


mę dopy- 


Czy wiecie, że... 
Najstarsze drzewo, jakie posiadamy w 
Polsce, znajduje się we wsi Piotrowinie w 
pow. puławskim. Jest to lipa, pamiętająca 
cud wskrzeszenia Piotrowina przez św. Sta- 
nisława - Biskupa. Lipę tę miał św. Stani- 
sław wyrwać i zasadzić korzeniami do góry 
Istotnie jej pokręcone gałężie przypominają 
I wyste korzenie „drzewa. Lipa ma -1000 
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W- hutach czeskich rozpoczęto fabrykować 
brzytwy ze szkła. EANA 

„W Danji, liczącej 3 i pół miljona ludno- 
ści wychodzi 290 dzienńików, 27 tygodników 
ilustrowanych i 1.500 czasopism specjalnych 
o ogromnym nakładzie. Taką poczytnością 

. Me może poszczycić się prasa chyba w żad- 

nych innym kraju. 
` -W Macedonji greckiej” zachował się do 
dnia dzisiejszego w niektórych miejscowo- 
ściach zwyczaj noszenia przez kobiety jed- 
nocześni: aż 27 spódnic. Każda ma swoje tra 
dycją uświęcone przeznaczenie į znaczenie. 
Pranie tych spódnic odbywa się tylko raz 
na dziesięć lat. 


NA OSTRZU JĘZYKA. 


Kom.niarskie bie! cł» 


Zjechały się „bycze*, chłopy: 
Edeny i Ribbentropy, 

i ąż bardzo mądrze radzą, 
jakby świat wybielić.., sadzą. 


Wszak w europejskich tynkach 
Sł dała zs 

e st- é ki 
zabrać się do brudnej Świnki? o. 


Widać już, że te narady 
do nowej prowadzą 'zwady: 
jedni kremem bielić radzą, 
inni smołą, albo sadzą... 


Łabędzia 


lango! —:zawołał ze zdziwieniem. — Szu- 
kamy.gorod miesięcy, a co najważniejsze, 
nie: mogliśmy go ani razu prżychwycić na 
gorącym uczynku. Teraz będzie miał za | 
swoje, kiedy go dostaniemy w nasze ręce. 
Zresztą ładna nagroda jest wyznaczona na 
jego głowę... i 

Jészcze -tego samego dnia . wytropiono 
bandytę. Zabawiał się beztrosko w knaj- 
pie na jedhem z przedmieść. "Nikt nie 
mógł mu przecież udowodnić, że on to 
przed kilku godzinami dokonał napadu! 
Wyraz głębokiego oburzenia odmalował się | 


Ale inspektor, asystujący przy pojmaniu 


gangstera, uśmiechnął się tylko i wskazał 
na płótno, które już rozwinął jeden z de- 
tektywów. TA y 


— Jak ci się podoba twój portret, Tony? 


Pendzla zacnego Salvatesa... 


— Niezły — odburknął bandyta i schy- 


lił czoło. 


Nazajutrz Frank Salvates zjawił się w 


komendzie policji aby „odebrać rzetelnie 
zapracowaną nagrodę za pomoc w ujęciu 
bandyty.. 


Było to najwyższe honorarjum, jakie 


na jego twarzy, kiedy ręce jego znalazły | kiedykolwiek odebrał za dbraz swego pen- 


się nagle w chłodnym uścisku kajdanek. 


| dzla. 


pierwsza - 
papka 
dziecka 


FOSFATYNA FALIERA.. 


w nagrodę za życie 
ludzkie = 


Otrzymał? bohaterski młodzieniec węgierski > 


Pswien student węgierski wyratował z 
jeziora: w: Zurychu z narażeniem życia mło- 
dą* dżiewczynę.' Wypadki takiego poświęce- 
nia nie nałeżą ostatecznie do rzadkości i są 
wynagradzane zaszczytnemi odznaczeniami. 

Także zarząd miasta Zurychu pragnął 
wynagrodzić bohaterstwo studenta i ofiaro- 
wał -mu pokaźny podarek pieniężny. Ale 
gość węgierski odmówił przyjęcia takiej na- 
grody, twierdząc, że spełnił tylko swój . o- 
bowiążek. Magistrat Zurychu był w kło- 
pocie, gdyż chciał konieczńie się wywdzię- 
czyć. I w końcu znalazł piękną, symbolicz- 
ną formę dla wyrażenia: swżj wdzięczności 


i 


ofiarował studentowi węgierskiemu. śliczne- 
go.. łabędzia, ar teg ; 

Co student pocznie, z -łabędziem? — -za- 
pyta każdy z miejsca... Istotnie, miałby z 
nim kłopot tylko.. Ale. sprawa wymaga 
jeszcze pewnego „wyjaśnienia. Łabędź prze- 
szedł wprawdzie na własność studenta, ale 
nie opuścił swej ojczyzny i pozostał na wo- 
dach jeziora szwajcarskiego. Jedynie na no- 
dze łabędzią umieszczono srebrną obrączkę, 
na której wyryto imię i nazwisko jego właś- 
ciciela, kilka słów, sławiących jego chwa- 
lebny czyn i datę dnia, w którym uratował 
młodą córę Zurychu. ZE 


Mimo pracy domówej 
delikatne rączki | 


religiiny | 

Bombaj, 9. 4. (PAT). Rząd Iranu odmó- 
wił wiz muzułmanom induskim, udającym. 
się na święto muzułmańskie w . Meszedzie, 
na które przybywają liczne pielgrzymki. 

Powodem odmowy wizy. jest chęć uni- 
kania okazji do szerzenia fanatyzmu Ra 
gijnego wśród ludności. Rząd Iranu licz 
się z tem, że w Iranie wprowadzono rów- 
nouprawnienie kobiet i usunięto różne orto- 
doksyjne obyczaje, co mogłoby razić Mu- 
zułmanów z Indyj. y 
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W obliczu ważnych wydarzeń 

Świat cały żyje dziś w atmosferze gorącz- 
ki i niepokoju pod wpływem wiadomości o 
doniosłych wydarzeniach, jakie zaszły ostat- 
nio na terenie międzynarodowym. Wyda- 
rzenia te głęboko wstrząsnęły opinją pu- 
bliczną różnych krajów, wywołując nie- 
pokój i zwątpienie w trwałość. eystemów 
zbiorowego bezpieczeństwa. 

W tych wyjątkowych czasach niezmier- 
nie ważną rolę ma do spełnienia radjo jako 
najszybsze i najpewniejsze źródło wiadomo- 
ści z całego świata. Komunikaty. podawane 
kilka razy dziznnie przez poszczególne roz- 
głośnie dają bezstronną ocenę sytuacji, ©- 
partą na wiarogodnych i sprawdzonych in- 
aaa ojath, otrzymanych z pierwszego- źró- 

a . 


Aby mieć stały kontakt ze światem i 
wiedzieć co się dzieje w kraju i zagranicą, 
trzeba mieć dobry odbiornik o dalekim za- 


-sięgu i doskonałej selektywności. Najlepiej 


jest wybrać odbiornik wykonąny przez fir- 
mę, posiadającą juź ustaloną reputację, jak 
np. Philips, która słynie w całym świecie 
z doskonałości sprzętu radjowego. Za wy- 
borem odbiornika Philips» przemawia rów- 
nież niezwyklə dogodny dla nabywcy sys- 
tem ratalny, umożliwiający spłatę nałeżno- 
ści w drobnych ratach miesięcznych. ' 

Przy okazji warto również wspomnieć o 
słynnej akcji zamiennej Philipsa, która u- 
możliwi spłatę części należności starym od- 
hiornikiem przy kupnie « euperheterodyny 
Philips 525. A, przyczem 'pozostała należność 
jest rozłożona na dogodne raty. 43 


skajem TOS 


„francuskiego był dla niego -poprostu- świę- | Kiszcia, który w żelaznej zbroi kroczy przez 


W. pobliżu Tours zmarł na swoim zamku 
Villandry sławny na całą Francję dziwak 
dr.. Carvallo, Dziwactwa jego były. jednak 
niepowszedniej. .natury -i im to właśnie 
Francja: zawdzięcza, że we Francji zacho- 
wało: się. i uratowanych zostało przed zagła- 
dą około tysiąca średniowiecznych zamków 
rycerskich. 

Dry Carvallo był więcej niż przeciętnym 
miłcęśnikiem. dawnej romantyki, każdy po- 


minik: kamienny średniowiecza i rycerstwa | 


tością. 


A co najdziwniejsze, nie był on wesla fò- 
dowitym Francuzem. ' Kołyska jego stała 
bowiem w Hiszpanji, i dopiero jako mło- 
dzieniec zaprzedał się: duszą i ciałem: swej 


przybranej ojczyźnie, 6, 


Rył czas, kiedy dr. Carvallo był przed- 
miełem drwin i często spotykaną figurą na 
łamach francuskich pism humorystycznych. 
Przedstawiano go jako: współczesnego Don 


RER 


BDwupiętrowy peciąg 
a 


świat współczesnej techniki. 


tO I istotnie — na zamku swoim Villandry 
dr. Carvallo wskrzesił dawne czasy średnio- 
wiecza. Stary zamek przywrócił do dawnsj 
świetności i nadał mu wygląd z okresu roku 
1500, usuwając zeń wszystkie ślady cywili- 
zacji współczesnej... -Zebrania towarzyskie 
odhywały się tam przy migotliwem świetle 
świec, potrawy podawane na eynowych pół- 
miskach a wina spijane ze starych puha- 
rów. 


Carvallo nie ograniczył jednak swej opie- 
ki nad dawnemi zabytkami do własnego 
zamku. Roztoczył ją także nad wielu inne- 
mi zamkami, chylącemi się ku upadkowi, 
kiedy z żałem stwierdził, że bezpowrotnie 
ginie świat pamiątek po dawnej świetności 
rycerskiej. W tym celu współnie z księciem 
Nosilles utworzył związek podupadających 
właścicieli zamków średniowiecznych i po- 
czął je eksploatować w sposób nowoczesny, 
aby zdobyć środki na ich odnowienie. Po- 
sunięcie było zręczne. Zainteresowana za- 
bytkami przeszłości publiczność poczęła tłu- 
mnie odwiedzać zamki, a z opłat wstępu 
zbierano pokaźne sumy, dzięki którym moż- 
na było uratować liczne zamki rycerskie 
Francji. 


Żegluga pasażerską w marcu 


W przeciągu miesiąca marca ogólny 
ruch pasażerski w porcie gdyńskim wy-. 
niósł 1387 osób, z czego przyjechało 282 
osób, a wyjechało 1105 osób. Największy . 
ruch zanotowano między: Gdynią a 
Francją — 517 pasażerów, Stanami Zje- 
dnoczonemi Ameryki Północnej — 474 
pasażerów, Anglją — 306 pasażerów. 


ARNO ALEKSANDER 
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— No, to ja muszę... ja muszę... — powtarzała bez- 
myślnie. 

— Co pani musi? 

— Ach, nic, nic.. Ale jak to będzie? Pan powi- 
nien tam pójść, skoro jest zaproszony. 

— Nie, proszę pani, wcale nie muszę... To może 
„zaczekać do jutra... Dziś zostanę z panią... To jest, 
jeśli pani ma czas. 

Lizzy skinęła głową. 
> — Właśnie dzisiejszy wieczór mam wolny, a dru- 
gi taki nie prędko się zdarzy... — Pan był bardzo 
zdziwiony zmianą, jaka we mnie zaszła. Widzi pan, 
„poszczęściło mi się, dostałam bardzo dobrą posadę. 

" — U kogo? 
: — Niestety, nie mogę powiedzieć... — oświadczyła 
smutnie. Było to kłamstwo, ponieważ nie było ża- 
dnych powodów do ukrywania. Wolała jednak nie 
„| wtajemniczać Smitha, bo coby pomyślał, gdyby się 
„dowiedział, że pracuje w Instytucie wywiadowczym. 
Mógłby podejrzewać, że wskutek tego utrzymuje ja- 
'kieś stosunki z policją!.. Może zacząłby się do niej 
„odnosić z nieufnością. Lepiej było pozostawić go w 
nieświadomości pod tym względem. 
Wells uśmiechnął się łagodnie. Zgadł myśli 
„dziewczyny, jakgdyby je na głos wypowiedziała. W 
skrytości ducha cieszył się ogromnie, iż pozostawia ją 
nadal w przekonaniu, że się zajmuje naprawdę pu- 
szczaniem w obieg fałszywych pieniędzy. Ta okoli- 
„czność miała swoje dobre strony, ponieważ pozwalała 
mu na dokładne poznanie dziewczyny, czego nigdyby 
nie osiągnął, gdyby wiedziała, kim był w rzeczywisto- 
ści. Radował się już teraz na myśl, że nastąpi kiedyś 
upragniona chwila, w której wyjawi jej prawdziwe 
nazwisko i zawód. Cieszył się bardzo, wyobrażając 
sobie, jakie oczy zrobi i jak się roześmieje radośnie... 

.— Wie pani co, panno Lizzy? — zawołał nagle i 
parsknął głośnym śmiechem, do którego nie miał, 
właściwie, żadnych podstaw. — Użyjemy sobie dziś 
wieczorem, dobrze? Będziemy naprawdę weseli, na- 
prawdę szczęśliwi! Tak? 

Bardzo lekko dotknęła jego dłoni, 

— O, tak... — szepnęła. 

: * s $ 
Był to sen, objawienie, niedostępne najśmiel- 
szym marzeniom. On — jej Smith — wprowadził ją 
do nadzwyczajnego lokalu, kapiącego złotem i sre- 
brem; różnokolorowe smugi światła błyszczały pię- 


knie na strojnych wieczorowych sukniach pań, pozo- | 


stawiając czarne ubrania panów w tajemniczym zie- 
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lonofjoletowym półmroku. I do tego muzyka — mięk- 
ka i obezwładniająca; obca i bliska jednocześnie. 

Siedzieli w napół zasłoniętem wgłębieniu obok 
siebie — Lizzy i on. Rozmawiali mało. Milczący 
uścisk dłoni, głębokie spojrzenie w oczy.mówiły wię- 
cej, znacznie więcej niż słowa i odpowiadały bardziej 
nastrojowi. Potem płynęli łagodnie po gładkiej, świe- 
cącej posadzce w świetle barwnych reflektorów, znów 
siedzieli blisko siebie, śmieli się betrosko jak dzieci, 
którym się udało wymknąć na parę godzin spod 
czujnej i surowej opieki starszych. 

Gdy kelner podał kawę czarną, Wells spojrzał na 
zegarek. 

— Muszę zadzwonić i przeprosić dyrektora 
Glayne'a — powiedział. — Przepraszam panią, zaraz 
wrócę. 

Opuścił salę w poszukiwaniu kabiny telefonicz- 
nej. Korytarz restauracyjny był pusty — tylko jeden 
człowiek stał tam i oglądał uważnie obrazy, wiszące 
na ścianie. Wells minął nieznajomego osobnika, po- 
tem odwrócił się nagle i dopadł go w dwóch skokach, 

— Jak się pan nazywa? Kto pana opłaca? — za- 
pytał krótko a stanowczo. 

Zagadnięty znienacka zmieszał się i patrzał bez- 
radnie na Wellsa. 

— Czego... czego pan ode mnie chce? — jąkał się 
— ja... ja.. jestem... 

— Pan jest szpiclem, już dawno zauważyłem! — 
prze.wał Wells. — Kto pana opłaca? Kto panu kazał 
mnie obserwować? 

— Panie Wells, pan się myli... 

— Aha, więc pan mnie zna! 

— Oczywiście, znam, panie Wells... 1 pan się my- 
li bardzo, jeśli sądzi, że go obserwuję... Nie, panie 
Wells, nie pana... tylko pańską dziewczynkę... 

| — Coo... moją...? — zawołał groźnie Wells. 
Przyjacielu, niech pan podziękuje Stwórcy, że raczył 
mi zesłać dziś łagodne usposobienie, w przeciwnym 
razie za to głupie gadanie stłukłbym pana na kwaśne 
jabłko. Po pierwsze to nie jest dziewczynka, po wtóre 
nie moja, ani czyjakolwiek!.. To jest panna May, 
człowieku! Zrozumiano? Już dziś mogę zaprosić pa- 
na na wielkie przyjęcie, które się odbędzie wówczas, 
gdy panna May zostanie panią Wells! Oprócz tego ta 
pani jest prawą ręką Bradley'a.. kapitana Johna 
Bradley'a! Ostrzegam, że pan będzie miał zaciętych 
wrogów we wszystkich ludziach Bradley'a, jeśli się 
nie ulotni w tej chwili! Ale dość gadania! Kto pańa 
opłaca za szpiegowanie? 


Ek, 
s-s 


— Ale... panie Wells... jestem, właśnie... pracowni- 
kiem Instytutu kapitana Bradley'a... — wyjąkał po- 
kornie nieznajomy. 

Wells westchnął głęboko. 

— Tego jeszcze brakowało! — mruknął. — Więc 
niech pan znika. Może pan zameldować, że ja pana 
wyrzuciłem i zastąpiłem w obserwowaniu. Jutro zło- 
żę sprawozdanie. Zrozumiano? 

— Tak jest... jak pan sobie życzy, panie Wells... 

Wells poszedł do telefonu po uprzedniem prze- 
konaniu się, że wywiadowca rzeczywiście opuścił lo- 
kal. Załatwił prędko sprawę przez telefon i wrócił na 
salę jeszcze trochę czerwony z gniewu. ; 

— Zapomniałam panu podziękować — rzekla ci- 
cho Lizzy. 

— Mnie podziękować? Za co? 

— No, za Ryszarda! Za to, co pan dla niego zro- 
bił... Wyobrażam sobie, jak się cieszy chłopak! 

Z pewnych zupełnie zrozumiałych powodów roz- 
mowa na ten temat była dla Wellsa bardzo kłopotli- 
wą i nieprzyjemna. 

— Ach, tak!.. Ale wie pani, o tem nie warto mó- 
wić — odpowiedział niewyraźnie. 

— Dokąd pan wysłał Ryszarda? — zapytała 
Lizzy: — Zostawił mi. kartkę z krótkiem zawiadomie- 
niem, że wyjeżdża do Kanady... 

— Tak, tak... właśnie do Kanady.., 

— Ale do jakiego miasta? i 

— Miasta... hm... miasto jeszcze nie zostało usta- 
lone... Otóż widzi pani, moi ludzie jeszcze nie zdążyli 
mnie poinformować, gdzie byłoby najrozsądniej umie» 
ścić chłopaka... W każdym razie Ryszard napisze do 
pani niewątpliwie... ` 

Skierował umiejętnie rozmowę na inny mniej 
zdradliwy temat. Nie miał najmniejszego pojęcia, co 
Bradley zrobił z Mayem. Był bardzo zadowolony, gdy 
mu się udało uniknąć szczęśliwie niebezpieczeństwa. 

' Znów zapomnieli oboje o całym świecie, byli po: 
chłonięci tylko sobą. Godziny mijały jak minuty i 
Lizzy przestraszyła się bardzo, gdy obydwie wskazów- 
ki wielkiego zegara ściennego dosięgły liczby dwana- 
ście. 

— Dwunastą? — szepnęła przerażona, jakgdyby 
się zbudziła z pięknego 'snu. — Dwunasta? — powtó- 
rzyła i przypommiała sobie ze strachem, że jakiś czło- 
wiek- nazwiskiem Temple już ód dziesiątej czekał na 
nią w numerze trzydziestym pierwszym: Muszę 
iść... muszę wracać natychmiast do domu... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Zagadnienie rolnicze na Pomorzu 


W dniu wczorajszym w naszym re- 
dakeyjnym artykule wstępnym omówi- 
liśmy pokrótce przebieg zebrania Rady 
Wojewódzkiej PTR. W związku z tem 
Pomorskie Towarzystwo Rolnicza nade- 
słało nam szczegółowe sprawozdanie z 


przebi Rady, które zarajeszczamy 
niżej. i ia agr A 
morskie Towarzystwo cze 
munikuje: 


W dniu 8 kwietnia br. 


odbyło si 
he cpm zebranie Rady Wojewódzkiej 


O godzinie 11 zebrali się na sali „Domu 


Spolecznego“ w Toruniu delegaci Towa 
fiarai Rolniczych Powiatowych wszystkich 
powiatów Pomorza © z każdego powiatu) 
oraz Zarząd Główny PTR. i zarządy sekcyj 
'wojewódżzkich Ziemiańskiej i Osadniczej w 
"iezbie 23 osób a ponadto liczni gościs. Prze- 
dewazystkiem przybył na zebranie p. Woje- 


woda Kirtiklis, w towarzystwie pp. Naczel- 
ników  Ceceniowskiego i inż.  Sztekiela, 
przedstawiciele p. Starosty Krajowego dr. 
Gąsowski i radca Jagalski, przedstawiciel 
dyrektora Izby Skarbowej w Grudziądzu p. 
nacz. Tytulski, reprezentant Związku Izb 
i Organizacyj Rolniczych w Warszawie p. 
inż. Świeżyński, dyrektor Państw. Banku 
Rolnego p. Narbutt, reprezentant Dyrekcji 
Lasów Państwowych p. nacz. Zdrójkowski, 
dyrektor Zakładu Ubezpieczeń Wzajem- 
nych p. Kołodziejczak, przedstawiciele pra- 
sy i szereg innych gości. 

Przy stole prezydjalnym zasiedli człon- 
kowie Zarządu Głównego PTR. pp. Patuła, 
Woziwoda, Ślaski, Adamczyk, Rząsa i Głów- 
czewski. Przewodniczył obradom prezes P. 
T. R. p. Leon Czarliński, 


Przemówienie prezesa PTR 
p. Czarlińskiego 


j Na wsłępie swego przemówienia p. prezes 
Cząrlinski, jako ustępujący prezes PTR., 
żdał sprawozdanie ` zė swej  trzechletniej 
działalności tak w zakresie organizacyjnym, 
jak i gospodarczym. pea gna is pierwszą 
część swego przemówienia mówca stwier- 
dził, iż w ie ostatniego trzechlecia: 
ilość Kółek Rolniczych wzrosła z 469 do 537; 
ilość członków, którzy regularnie płacą 
składki członkowskie zwiększyła się okrą- 
gło z 13.000 wzdług stanu na 1. 4. 1933 do 
17.000 na 1. 4. 1936 r.; stan organizacyjny 
został skonsolidowany dzięki wprowadze- 
niu deklaracyj członkowskich; praca Kółek 
ożywiła się dzięki zmniejszeniu się do mi- 
nimum personelu urzędniczego centrali, a 
przerzuceniu dużej liczby pracowników w 
teren, pozatem do ożywienia tego przyczy- 
ńiło sie wydawnictwo miesięcznego biule- 
tynu PTR. zapoczątkowane 1. 10. 193% r.; 
wzmoćnienie organizacyjne wynikło ponad- 
to z dokonanego w ubiegłem  trzechleciu 
zjedńoczenia Związku Ziamian i Związku 
Osadników z PTR. w ramach sekcyj osad- 
niczej i ziemiańskiej 'PTR.; finansowo Cen- 
trala PTR. poważnie się wzmocniła przez 
usunięcie w przeciągu 3 lat ze swego bi- 
lansu niedoboru w wysokości 66.000 zł., któ- 
ry figurował na 1. 4. 1933 r. Niedobór ten 
zmienił się w nadwyżkę wykazaną Ma 1. 4, 
936 r. w sumie przeszło 1000 zł. 
Zkolei mówca omówił sprawy gospodar- 
cze, stanowiące przedmiot prac PTR. w u- 
bisgłem trzechleciu. Prace PTR. stały zaw- 
sze pod hasłem, iż „przywrócenie opłacalno- 
śeł produkcji rolnej jest warunkiem zwal- 
czenia kryzysu”. Dużo pracy poświęciła or- 
ganizacja eprawom  finansowo-rolnym ini- 
cjując i współpracując z innemi organiza- 
cjami rolniczemi w opracowywaniu i wpro- 
wadzamiu w życie całego dużego kompleksu 
ustaw oddłużeniowych. Dalej organizacja 
czyniła wysiłki w kierunku uporządkowa- 
nia spraw finansowych osadnictwa, odcią- 
żenia rolnictwa z wszelkiego rodzaju szty- 
wnych obciążeń i świadczeń socjalnych w 
zakresie traktatowym, na którem to polu 
specjalne zasługi położył śp. dr.. Kazimierz 
sdęn-Tempski, b. długoletni członek Pre- 
zydjum PTR. organizacja zawsz3 dawała 
wyraz konieczności zagwarantowania rolni- 
ctwu możności eksportu dużej ilości płodów 
rojnych w nowozawieranych  traktatach 
hamdicwych. Dalej prezes PTR. wylicza je- 
sżcze inne prace PTR. w zakresie obrony 


cią „swych wywodów 
mówca poddał Bein A prace 


anizacji 
rolniczej w ubiegłym roku gospo z 
zwraczjąc uwagę na trzy momenty, a mia- 
nowicie nadzieję poprawy, która zaświtała 
w rolnictwie w roku ubiegłym, ale cię nie 
urzeczywistniła, duży krak naprzód jaki 
zrobiono w zakresie ustawodawstwa finan- 
sowo-rolnego dzięki karencji oraz na zmia- 
nę nastrojów w sierach gospodarczych, jaka 
Wła w roku ubiegłym w stosunku dó 
rolnictwa 


SPERY GOSPODARCZE ZOBACZYŁY 
WIEŚ POLSKĄ. 


„Trzeci wreszcie mornent, — ciągnął 
dalej mówca, — zasługujący na specjalne 
podkreśleni:, o charakterze atoli raczej 
psychicznym jest ten, iż w roku ublegiym 
. opinja publiczna oraz opinja naszych decy- 

AA sfer gospodarczych zobaczyła 

„ wieś polską i zdała sobie dokładnie spra- 
wę z tego cośmy widzieli i podkreślali już 
od bardzo dawna, że droga do ogólnej po- 
prawy góspodarczej zdąża przez poprawę w 
rolnictwie. Ewolucja więc, jaka się doko- 
nała w umysłach t. zw. sfer gospodarczych 
jesł bardzo znamienna, a że dokonała się 
dowodzi cały szereg posunięć, 

ciążenia wsi od cię- 
ieżących. W ten sposób sfery gospo- 
darcza po długiej praktyce doszły do tej 
samej dewizy, z którą rozpoczęliśmy naszą 
pracę. jako nowego Zarządu w trzechleciu 
ubiegłem, a mianowicie, że „przywrócenie 
rent produkcji rolnej jest warun- 


kiem zwalczenie kryzysu”. 
zrobili ć d 5 
Jien my iog na tej drodze, zmierza 


INTERESY ROLNICTWA ZIEM ZACHO- 
DNICH NIE MOGĄ BYĆ POSTPONOWANE. 

W roku ubiegłym Rząd w swem oficjal- 
nem Apapa przez üsta p. emje- 
ra Kwiatkowskiego zwrócił się do instytu- 
cyj i zrzeszeń gospodarczych kraju, dekla- 
rując chęć współpracy nad poprawą sytua- 
cji gospodarczej Polski. To też idąc za tem 
wezwaniem organizacje rolnicze  oprąco+ 
wały wspólnym wysiłkiem ohszerny me- 
morjał, który wręczyły Rządowi odnośnie 
wytycznych programu polityki  gospodar- 
czej. Zasadniczym punktem w memorjale 
tym było podkreślenie, iż poprawa może 
wyjść w naszych warunkach gospodarczych 
tylko od rolnictwa i tylko w tym wypadku 
będzie miała cechy trwałości. Równocześ- 
nie jako użupełnienie tego memorjału o- 
gólno-polskiego, nie naruszając jego pod- 
stawowych tez, organizacje rolnicze woję- 
wództw . pomorgkięgo i poznańskiżgo opra- 
cowały dodatkowy  memorjał, wręczony 
przez specjalną delegację Panu Prezyden- 
towi Rzeczypospolitej, w którym,* wobec 
przejawiających się tu i tam niekorzyst- 
nych dla Zjem Zachodnich tendencyj, prze- 
ciwstawiły się jaknajbardziej stanowczo 
wszelkim tym projektowanym  zarządze- 
niom, które miałyby na celu zwiększenie 
dochodowości rolniętwa inn. województ, ko- 
sztem wojew. zachodnich. ajm syg na tem 
stanowisku, iż zarządzenia takie przynio- 
słyby tylko ten. skutek, iż osłabiłyby do 
ostateczności i tak już wyczerpany  orga- 
nizm gospodątesy Pomorza i Wielkopolski, 
a nie ożywiłyby innych dzielnic w dostatecz 
nie szybkiem tempie. Jak z ostątnich po- 
sunięć gospodarczych  przekonaliśmy się 
stanowisko to nasze zostało przez sfery 
miarodajne honorowane, 


TROSKA O ZDROWĄ STRUKTURĘ 
ROLNĄ NA POMORZU. 
- Ww dalszym ciągu swego przemówienia 
p. prezes Czarliński omówił sprawy mor 
ane z odbytą niedawno w Warszawie 
ą naradą ge ą 1 przystąpił do za- 
gadnień struktury rolnej. W roku ubi ag; 


zwyraźnęgo polecenia Min. Rol. i Ref. 

nych żaczęto tworzyć na Pomorzu cał 
kiem drobne gospodarstwa osadnicze o ob- 
szarze 6 do 8 ha, przy bardzo lichem i nie- 
wystarczającem  drewnianem zabudowa: 
niu, nis mogącem stawić czoła silniejszym 
wiatrom, czego mieliśmy dowody w roku 
ubięgłym w kilku powiatąch Pomorza w 
okręsie naszych pomorskich wiatrów je 
siennych, Osady te, z wyjątkiem okolic 
podmiejskich, ńie możńa uważać za gospo- 
darstwa pełriorolne, na zdrowych podsta- 
wach oparte, w szczególności z uwagi na 
pomórskie warunki glebowe i klima- 
tyczne. Sprawa `ta słanowiła przed- 
miot interpelacji  sepmowej, złożonej 
przez naszych posłów . rolników tak 
z Pomorzó, jak i Wielkopolski. 

stety, z przemówienia pana Ministra 
Poniatowskiego w Senacie dowiedzieliśmy 
się, iż system ten ma być na ziemiach na- 
szych nadal wprowadzany w życie, Uwa- 
żam, 1ż Wysoka Rada zgodna będzie ze 
mną, o ile stwierdzę raz jeszcze, iż struk- 
tura rolna Pomorza musi być zdrową i wo” 
bec tego należy zaniechać tworzenia osad 
zgóry $kazanych na wegetację. a to na ko- 
rzyść jednostek gospodarczych mocnych i 
silnych, które w przyszłości staną się do- 
bremi płatnikami dla Skarbu Państwa i 
konsumentami artykułów przemysłowych 
naszego przemysłu krajowego, Za osady 
takie, biorąc pod uwagę nasze warunki gle- 
bowe i klimatyczne, należy uznać 


po” 
około 15 ha, w niektórych oko- 


Z dorocznego zebrania Rady Wojewódzkiej PTR 
j w 


licach o cięższych glebach nawet ł więcej 
hektarowe. 

W związku z tą sprawą łączy się rów- 
nież niezmiernie aktualnó zagadnienie kre- 
dytów na spłatę działów rodzinnych. Jak 
Wysokiej Radzie wiadomo, w roku bieżą- 
cym Państwowy Rank Rolny uruchomił 
kredyty na spłatę działów rodzinnych. Je- 
dnakże pomimo starań i interwencyj ze 
strony P. T. R. otrzymaliśmy od władz 
Banku Rolnego ostateczną odpowiedź, iż 
kredyty te są przeznaczone dla wszystkich 
innych województw za wyjątkiem Pomorza 
i Poznańskiego. Istnieje bowiem podobno 
opinja o Ziemiach Zachodnich. z którą 
spotkałem się osobiście na terenie Warsza” 
wy, iż gospodarstwa pomorskie eą dosyć 
duże i mogą z łatwością być dzielone po- 
między rodzeństwo, bez konieczności ubie 
gania się o kredyty na spłatę tego rodzeń* 
stwa, a to celem utrzymania gospodarstwa 
w stania niepodzielnym. 

Przeciwko takim tendencjom musimy, 
zdaniem mojem, zdecydowanie wystąpić 
i stwierdzić raz jeszcze, iż podczas, gdy 
nasz sąsiad z zachodu ustawowo zabrania 
dzielenia gospodarstw włościańskich, two- 
rząc gburskie gospodarśtwą dziedzicyne, z 
których każde jest tak gospodarczą jak i 
kulturalną i epołęczną twierdzą niemczy- 
zmy, to równocześnie my Polacy na Pomo- 
rzu, jako tym bastjonie polskości, najbar- 
dziej na zachód wysuniętym, nie możemy 
pozwolić sobie na rozdrabnianie naszych sił 
i obniżanie kultury gospodarczej przez 
wprowadzanie na nasz teren mproletarjatu 
rolnego na nowoutworzonę karłowate osa- 
dy i dzielenie naszych dobrze zagospodaro- 
wanych gospodarstw gburskich, które przez 
dziesiątki lat w okresie zaborczym były o- 
stoją polskości Pomorza. Gbur pomorski i 
samowystarczalny osądnik polski jest naj 
lepszą twierdzą polskości na Pomorzu i nie 
wólno nam twierdz tych dzielić i rozdrab- 
niać, do czego jednakże zmusza pozbawienie 
Pomorza kredytów na spłatę działów ro- 
dzinnych przez Państwowy Bank Rolny. 
Rolnik pomorski, kierując się zdrowym in* 
stynktem gospodarczym. ' gospodarstwa 
swego i tak nie podzieli, ale nie mając kre- 


dytów z Banku Rolnego na spłatę działów I 


dytów w instytucjach niepofskich, la- 
jąc w ten sposób w duże uzależnienie się 
finansowe od obcego nam i wrogiego ele 
mentu, co dla naszych interesów narodo- 
wych jest mnem niebezpieczeństwem. 
Sprawy te uważam za tak dalece ważne, it 
pozwoliłem sobie specjalnie je uwypuklić 
z oficjalnego mego stanowiska. 


ROLNICTWO POMORSKIE BRNIĘ DALEJ 
W KRYZYSIE. , 


artyku-. 
drodze: 


Otóż w takim stanie rzeczy pomimo, 
wciąż nowych ulg rolnictwo brnie ciągle w, 
maraźmie kryzysowym, nie widząc popra- 
wy. ` : 

W takiej sytuacji borykania się z - 
nemi trudnościami rolnictwo man e s zo- 
stało zdziwione oświadczeniem, jakie złożył 
w senacie p. minister Poniatowski, stwier- 
dzając, iż w roku ubiegłym w rolnictwie na- 
stąpiła znaczna poprawa. Nie wiemy nieste- 
ty na jakich objawach tej poprawy opierał 
się pan Minister w swem twierdzeniu, są- 
dzę atoli, iż będę worm wyrazicielem po- 
glądów Wysokiej Rady, o ile w imieniu rol- 
nictwa pomorskiego stwierdzę wobec przed- 
stawiciela Rządu w osobie obecnego tu Pa- 
na Wojewody, iż my tutaj na Pomorzu po- 
prawy tej w rolnictwie niestety nie widzimy 
i nie odczuwamy. O ile więc Pan Minieter 
Poniatowski dostrzegł tę poprawę, to widocz- 
nie zaistniała ona w innych województwach, 
a stąd wniosek, iż w najbliższej przyszłości 
należy skupić wszystkie siły właśnie nad 
rolnictwem naszych Ziem Zachodnich, aby 
sytuacja naszego rolnictwa uległa również 
poprawie przynajmniej w tym samym stop- 
niu, co w innych częściach Polski. © 

My zaś z naszej strony czynić będziemy 
wszystko, co będzie w naszej mocy, celęm 
otrząśnięcia się z marazmu kryzysowego i 
możliwie dużego wzmocnienia gospodarcze- 
go naszych warsztatów rolnych, zdając 80- 
bie sprawę, iż warsztaty nasze są temi fila- 
rami, na których opiera się potęga mater- 
jalna oraz militarna Najjaśniejszej Rzeczy- 


rodzinnych, jest zmuszony szukać tych kre- | pospolitej Polskiej. 


Stan finansowy PTR 


Po przemówieniu prezesa PTR. zabrał 
głos p. Lambert, prezes Komisji Rewizyjnej 
i zdał sprawozdanie z sytuacji finansowej 
PTR. Ze sprawozdanią wynikało, iż bilans 
na dzień 1. IV. 36 r. zamyka się nadwyżką 
1.116 zł. Jest to pierwszy bilans zamknięty 
nadwyżką od roku 1929. W przeciągu osta- 
tniego trzechlecia Zarząd Główny usunął ze 
swego bilansu 66.000 zł. niedoboru, który tfi- 
gurował na 1. IV. 33 r. PTR. finanse swoje 
w dużej mięrze uzdrowiło. Po krótkiej dys- 
Kusji zebrani przyjęli do zatwierdzającej 
wiadomości tak sprawozdanie z pracy rze- 
czowej, jak i sprawozdanie ze stanu finan- 
sowęgo i jednogłośnie uchwalili Zarządowi 


budżetowy PTR. na rok 3936/37 w wysoko- 
ści 56.000 zł. oraz projekt uchwalenia skła- 
dek w dotychczasowej wysokości 5 gr. z 1 
morgi magd. prży składce minimalnej 1,50 
zł. rocznie. Po dyskusji, w której pp. Poty- 
rała i Piński podnieśli konieczność podwyż- 
szenia składek do tej granicy, jaka jest sto- 
sowaną w Kółkach Rolniczych Wielkopol- 
ski (8 groszy z 1 morgi i 3 zł. składka mini- 
malna) Rada Wojewódzka wypowiedziała 
się jednak za utrzymaniem składek w do- 
tychczasowej wysokości i zatwierdziła pre- 
liminarz budżetowy; wyrażając wobec Za- 
rządu Głównego przez usta p. szambelana 
Prądzyńskiego uznanie za oszczędną gospo- 


Głównemu absolutorjum. W dalszym ciągu | darkę. 


p. prezes Lambert przedstawił preliminarz 


Wybory 3 członków Zarządu i 5 członków Komisji Rewiz. 

Zkolei przystąpiono do wyborów 3 człon- | TRP, nadeślą dodatkowo do Centrali swe u- 
ków Zarządu, ustępujących w roku bieżą- | wagi co do projektu regulaminu, poczem 
cym w myśl statutu. Ustąpili pp. Czarliński, ! treść regulaminu, po rozpatrzeniu tych na- 


Sojecki i Huzarek. Do wyborów zgłoszono 
następujące kandydatury: pp. Czarliński, 
Malinowski, Kreft, Kaleta, Pruszak i Ba- 
czewski. Na wniosek p. Nowackiego, prze- 
wodniczący zarządził 10-minutową przerwę 
celem porozumienia się delegatów między 
sobą. Po przerwie p. prezes Czarliński o- 
świadczył, iż wobec tego, że jego osoba wcho 
dzi w grę, nie chcąc krępować wolnego wy> 
powiedzenia się członków Rady, zarządza 
głosowanie tajne kartkami. W wyniku gło- 
sowania ławnicy etwierdzili, iż zostali wy- 
brani pp. Czarliński, Malinowski, prezes T. 
R. P. w Bródnicy i Kaleta, prezes Sekcji 
Osadniczej Powiatowej w Kartuząch. 

Zkolei wybrano jednogłośnie w skład 
Komisji rewizyjnej pp. Prądzyńskiego (Sę- 
polno), Serożyńskiego (Lubawa), Formelę 
(Morski), Kaźmierskiego (Grudziądz) i War- 
dzińskiego (Starogard). 

Po wyborach przystąpiono do omówienia 
regulaminu Kółka Rolniczego. W dyskusji 
zabierali głos pp. Sampławski, ks. Bączkow- 
ski, Piński, Wełnicki, Domański, Balcero- 
wicz, Dorenda i wielu innych. 

Ponieważ zgłoszono dużo poprawek, na 
wniosek p. prezesa Czarlińskiego Rada po- 
stanowiła, iż do dnia i lipca br. wazystkie 


desłanych uwag, zostanie ostatecznie usta- 
lona przez Komisję Regulaminową wraz z 
Zarządem Głównym PTR., do czego Rada u- 
dziela swego pełnomocnictwa. 

Zkolei przystąpiono do spraw gospodar- 
czych. Wyczerpujący referat wygłosił dyrek- 
tor Naczelnej Organizacji Zjednoczonego 
Rolnictwa Ziem Zachodnich w Poznaniu p. 
dr. Pilecki na temat „Stanowisko rolnictwa 
Ziem Zachodnich'na Wielkiej Naradzie Go» 
spodarczej w Warszawie w lutym 1936 r. 

Referatu tego wysłuchali z zainteresowa- 
niem wszyscy obecni, poczem wywiązała się 
obszerna dyskusja, w której zabierali głos 
pp. Legawiec, Zaleski, Domański, ks. Bącz- 
kowski, Dorenda, Dobski, Główczewski, Piń- 
ski i wielu innych. Wyjaśnień udzielał p. 
dr. Pilecki. Na tem obrady zakończono © 
godzinie 15,30. 


Prezesem PTR = p. Czarliński 


Po zebraniu Rady odbyło się zebranie Za- 
rządu PTR. celem wyboru prezesa i jego 
zastępcy. Po krótkiej dyskusji członkowie 
Zarządu postanowili wybrać na prezesa P. 
T: R. dotychczasowego prezesa p. Czarliń- 
skiego, a na jego zastępcę prezesa Woje- 
wódzkiej Sekcji Osadniczej p. Rząsę. 


laj 


KALENDARZYK 
Piątek: Marji — Sobota: Leona. 
Słońce: wschód o godz. 4,50 — zachód o godz. 15,24. 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
do wieczora, 10 b. m.: 
W dalszym ciągu pogoda słoneczna, nocą i nad 
ranem przymrozki, dniem temperatura do 15 stopni. 
Słabe wiatry z kierunków zachodnich. 


„, STAŃ WODY W WIŚLE 


Poziom wody w Wiśle wynosił w dniu 9 b. m. 
aa 4 Ag sh Poe (—2,39) —2,56; w War- 
, „92; w Toruniu (1,57) 1,58; - 
nie Cd) 148; (1,57) w Chełm 
e (1, 1118; w Sehiewenhorst (2,46) 2,38; w Za- 
wichoście (1,34) 1,73; w Płocku (1,38) 1,39; w For- 
donie (1,57) 1,55; w Grudziądzu (1,57) 1,58; w Pie- 
klẹ (1,10) 1,08; w Einlage (2,32) 2,26. W nawiasach 
p y = dnia nyc 20 7 ; 
peratura w w dniu 8 bm. 5 st. C, 
dniu 9 bm. 5,2 st. C. 5 x © POZY 


Na bruku bydgoskim 


— Na szkodę Polskiej Akcyjnej Spółki 
Telefonicznej skradł nieznany saa Fb na 
ul. Grunwaldzkiej większą ilość przewodów 
telefonicznych, wartości 150 zł. O skanda- 
licznej tej kradzieży doniósł pracownik P. 
A. S. T. Teodor Kotarski (ul. Toruńska 66) 
policji. 

— Włamanie do mieszkania, 
jakiś złodziej włamał się w czasie 
ności domowników 


Onegdaj 
nieobec- 
) do mieszkania p. Fran- 
ciszki Janiee (ul. Jasna 16). Łupem  zło- 
dzieja padło 50 zł gotówki, oraz dwa zegar- 
ki, wartości ponad 100 zł. 

— Zderzenie motocyklisty z cyklistą. — 
Dnia 8 bm. w godzinach popołudniowych 
motocyklista Ernst Golke (Kościuszki 18) 
zderzył się z jadącym rowerem bezrobotnym 
ślusarzem Janem Igrantem. zam. przy ul. 
Kowalskiej 1. Rowerzysta został kontuzjo- 
wany, tak, iż umieścić musiano go w lecz- 
nicy miejskiej. 


Wiadomości urzędowe 
— Pan starosta Stefanicki w miejsce ży- 


"czeń świątecznych złożył do lokalnego Ko- 


mitetú Funduszu Pracy miasta Bydgoszczy 
kwotę '20 zł. * > 

— Z okazji świąt Wielkanocy kończy się 
urzędowanie w miejskich urzędach w Wiel- 
ki Piątek'o godz. 13, a w Wielką Sobotę o 
godz. 12 w południe. ; 

— Aktualne dla płatników podatku o- 
brotowego. W środę dnia 15 bm. w sali Re- 
sursy Kupieckiej w Bydgoszczy I pietro 
przy ul. Jagiellońskiej 13 o godz. 20 odbe- 
dzie się międzyorganizacyjne zabranie z 
inicjatywy Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Gdyni Ekspozytura w Bydgoszezy w po- 
rozumieniu z miejscowemi sferami gospo- 
darczemi. Na porządku obrad m. in. refe- 
rat w sprawie zryczałtowanego - podatku 
przemysłowego od obrotu na rok 1936 i 1937, 
oraz interpelacje i dyskusja. Wstęp wolny. 


Ze sportu 


— Przed niedzielnym meczem z Blau- : 


Weiss. W niedzielę na Stadjonie im. Mar- 
szałka Piłsudskiego odbędą się o godz. 16 


'— jak wiadomo — zawody mistrza Pomo- 


rza Polonji z drużyną Blau-Weiss z Berli- 


„na. Polonja wystąpi w składzie: Podgórski, 


wzgl. Wesoły; Puziak, Jaśkowiak. Lubawy, 
Stock, Walczak; Michalski, Daniel, Kimel, 
Jagniewski i Sznajder. Sędzia — p. Ko- 
nieczka. 

Drużyna gości wystąpi 
poraz pierwszy. 

— Zawody o mistrzostwo B-klasy po- 
morskiej. Tegoroczne rozgrywki piłkarskie 
o mistrzostwo B-klasy pomorskiej zadnau- 
guruje mecz Jedność (Toruń) — Brda (Byd- 
goszcz). Zawody odbędą się o godz. 16 w 
drugim dniu świąt ną boisku K. P. W. Ze 
względu na dobrą klasę obydwóch drużyn, 
mecz zapowiada się niezwykle interesująco. 

— Komunikat K. S. Z. S. Astorja. Tre- 
ningi sekcji bokserskiej odbywają się w 
poniedziałki, środy i piątki każdzgo tygo- 
dnia od godz. 19 w sali gimnastycznej Gim- 
nazjum Humanistycznego. — Treningi sek- 
cji piłkarskiej w poniedziałki i czwartki 
każdego tygodnia na stadjonie im. Marsz 
Piłsudskiego . — Początek o godz. 17. 

Zgłoszenia pięściarzy i piłkarzy u kie- 
rowników sekcji podczas treningów. 


w Bydgoszczy 


Kącik społeczny 


Wielkie zainteresowanie L0?P 

Obwód Miejski LOPP w nowym progra- 
mie pracy rzucił hasło — Żądać współpracy 
całego społeczeństwa — Zwiększyć- ilość 
członków LOPP: : 

Hasło to spotkało się z poparciem sze- 


rokich warstw społeczeństw a. Powstały. no- |- 


we Koła LOPP przy fabryce „ALFA“ i przy 
firmie „Bacon Export Gniezno* z ogólną ilo- 
ścią członków 248. Pozatem Obwód Miejski 
zapisał nowe firmy jako członków z roczną 
składką 12 zł oraz zaopatrzył je w tabliczki 
z napisem: „Firma jest członkiem LOPP". 


Wszyscy dziś wiemy, że ze składek na‘ 


LOPP. budujemy silną obronę przeciwlotni- 
czo-gazową, jako odpowiedź na dokonywu- 
jący się wyścig zbrojeń i rosnące budżety 
wojenne we wszystkich państwach. 4 
Każdy obywatel ma możność przyjść z 
pomocą organizacji, wykuwając systematy- 
cznie podstawy obrony przeciwlotniczo-ga- 
zoówej ludności cywilnej. Dalsze zapisy na 
członków LOPP przyjmuje Sekretarjat Ob- 
wodu Miejskiego ul. Grodzka 25 tel. 2600. 


REFLEKSY BYDGOSKIE 
To to najgroźniejsze 
Demon ruchu wciąż nowe ofiary pochła- 
"nia; 
człowiek z duszą na ramieniu po uli- 
cach się ugania. 


Mnie utrzymnją w stalej duch 
panie nianie i wózki p roz OSN 


Focus, 


w' Korzeniewie (1,74) 1,72; w Teze- | 


| gdaj zebranie członków Związk 


Stale narzekamy w Bydgoszczy. Przed 
2-ma czy 3-ma laty uchwaliliśmy prote- 
stujące.rezolucje, zbierała się „śmietan- 
ka“ społeczeństwa bydgoskiego, dysku- 
towała, oponowała, a mimo tego urząd 
po urzędzie znikał... do Torunia. 

Dzisiaj jest inaczej! Już nie prote- 
stujemy! s 

Zdążyliśmy się przyzwyczaić do tego, 
że miał, ma i zdaje się będzie miał prze- 
wagę miasta o charakterze urzędniczym 


Rubryka Efi. £. 9. 


Kupiectwo . chrzəśeijańskie miasta Byd- 
goszczy mając na uwadze, że wzmożenie kon 
sumcji przyczynić się może wydatnie do czę- 
ściowego chociaż uzdrowienia miejscowych 
stosunków gospodarczych, utworzyło Spół- 
dzielnię „Kredyt k 

Instytucja ta ma za zadanie umożliwie- 
nie konsumentowi kupno towarów na raty, 
gdyż przy obecnym poziomie dochodów ża- 
den urzędnik wzgl. pracownik; lepiej.czy go- 
rzej uposażony, nie ma możności nabycia 
wartościowych towarów za gotówkę. Człon- 
kowie Spółdzielni oddają konsumentom to- 
war po cenach jaknajniższych, pomimo kre- 
dytowania. Akcją ta przyczyni się wydatnie 
do zrównoważenia budżetów domowych ty- 
sięcy rodzin. 

Dalszzm zadaniem Spółdzielni. „Kredyt“ 
ma być umoralizowanie stosunków kredyto- 


3% trosce o swój los 


W Resursie Kupieckiej odbyło się one- 
u Emery- 
tów Województwa Poznańskiego i Pomor- 
skiego, w którem uczestniczył poseł mec. 
Sioda. 

Kwięcień przyniósł obniżkę poborów z 
tytułu emerytur, to też w toku obrad od- 
czuć można było przygnębienie emerytów, 
zwłaszcza tych, których ostatnia obniżka 
dotknęła najciężej. . 

Po wysłuchaniu referatu obrazującego 
sytuację ogólną emerytów. oraz zapoznaniu 
obecnych z przebiegiem starań poszczegól: 
nych związków na terenie Rządu i Sejmu 
dę:ąaęieyfeeJgs, etaoin shrdlu cmfwypgk 
zebranym koleje wniosku posłów Hoffman- 


Z zebrania 


+4++ 


Piątek, dnia 10 Kwietnia $ 


na dowolny temat 


właśnie Toruń, a nie nasza piękne Byd- 
goszcz. 

Niechaj Toruń zabiera sobie urzędy! 
My przecież zabieramy „za to“ główne 
wygrane Pożyczki Inwestycyjnej! 

Wygrał ks. Pacewicz pół miljona zło- 
tych, wygrała K. K. O. powiatu bydgo- 
skiego 200 tys. zł. | 

Czekamy na następne ciągnienia Po- 
życzki, a Toruń niechaj czeka na nowe 
urzędy! ko (Cyk.) 


a 


Społeczne zadanie spółdzielni „Kredyt" 


wych w ten sposób, że wyeliminuje się z 
kredytowego: obrotu konsumentów nieuczci- 
wych, którzy przez niepłacenie rat szkodzą 
kupiectwu, doprowadzając je często. do rui- 
ny. Cele i zadania Spółdzielni są wzniosłe i 
dają korzyści tak kupiectwu i rzemiosłu z 
jednej, a konsumentowi z drugiej ` strony. 
Przez podniesienie konsumcji korzysta rów- 
niaż Skarb Państwa z powodu wzmożonego 


"dopływu gotówki:w postaci podatków, - 


Kupiectwo, przemysł i rzemiosło -chrześ- 
cijańskie prosi Zarząd o łączenie się i przy- 
stąpienie do akcji zbiorowej w Spółdzielni 
„Kredyt* przy ul. Dworcowej 6 II p., gdzie 
udziela się wszelkich informacyj tak ezłon- 
kom jak i konsumentom. 


Dotychczas przystąpiło do Spółdzielni 45 
firm. 


emerytów 
„na i ks. Lubelskiego. Wniosek ten jak wia- 
domo nie przeszedł przez plenum, ejmo- 


we. 
Na skutek wyjaśnienia p. posła Siody 


"Związek Emerytów w Bydgószczy zaniechał 


przyłączenia się do skargi kierowanej do 
Nawyższego Trybunału  Administracynego, 
postanawiając odczekać na wyniki prac ko- 
misji emerytalnej. 

Życgliwe ustosunkowanie się .p. posła 
Siody do spraw emerytalnych wywołało na 
zebraniu. Związku. Emerytów żywy od- 
dźwięk. Mówcy sprawiono spontaniczną o- 
wację, a ponadto imieniem zgromadzonych 
prezes p.-Sentkowski złożył p. mec. Siodzie 
specjalne podziękowanie, ? 


Listy naszych czytelników 


List otwarty Zw. Pań Domu 
„do JWPani Marji Stefanickiej 


Doceniając pożyteczny wysiłek Zwią- 
zku Pań. Domu, organizacji apolitycznej, 
której praca społeczna w Bydgoszczy cie- 
szy się należnym szacunkiem i uznaniem 
— zamieściliśmy w jednym z poprze- 
dnich numerów „Dnia“ obszerne sprawo- 
zdanie z wystawy Związku w. Resursie 
Kupieckiej. Sprawozdanie nasze — jeśli 
się nie mylimy posłużyło redakcji 
„Dziennika Bydgoskiego" jako odsko- 
cznia do ataku na organizatorki, które w 
liście otwartym skierowanym do p. Ste- 
fanickiej dają autorom niewyszukanej 
zaczepki należytą odprawę. 

Redakcja. 


„Dostojna Pani! W jednem z pism miej- 
scowych anonimowy autor uznał za właści- 
we w sposób niewybredny, zapewne dla za- 
łatwienia porachunków osobistych dokonać 
napaści na nasz Związek, z okazji otwarcia 
w dniu 21 marca r. b. naszej wystawy w 
wielkiej sali Resursy Kupieckiej. Nad na- 
paścią tą. Związek nasz przeszedłby de po- 
rządku, gdyby nie okoliczność, że nie oszczę- 
dzono także JWPani, która na prośbę na- 
: szą, wspólnie z JWPanią Zofją Barciszew- 
| ską, raczyła objąć protektorat nad wystawą. 
| Fakt odegrania przy otwarciu wystawy 

hymnów. narodowych polskiego i- francu- 
skiego stał się pretekstem do wspomnianej 
napaści. Fakt ten pod piórem złośliwem 
nabrał właściwości - czegoś bezprawnego i 
naruszającego majestat Rzeczypospolitej. 
Czegoś, co może być porównanem z naduży- 


klamowych, 


Otwarcie nasżej wystawy odbyło gię rów- 
1ocześnie z otwarciem na tej samej sali wy- 
stawy p. t. „Francja w obrazach" w obecno- 
ści JWPana Duterre'a, konsula Republiki 
Francuskiej, który w uroczystości tej wziął 

dział oficjalnie; dlatego właściwe było po- 
witanie JWPana Konsula dźwiękami naro- 
owego hymnu francuskiego; tam, adzis ara 


się hymn narodowy państwa obcego, tam z 
reguły winien być grany hymn narodowy 
„własny, bo tego wymaga pietyzm dla nasze- 
go hymnu, - 

W tym stanie rzeczy przyczyną omawia- 
nej napaści jest nieznajomość, jaki przebieg 
miało otwarcie naszej wystawy, oraz nie- 
obecność przedstawiciela redakcji wspo- 
mnianego pisma, widoczna z mylnego opisu 
eksponatów naszej wystawy. 

Związek nasz ma na celu podnoszenie 
kultu rodziny; propagowanie jej świętości i 
znaczenia, jakie winna mieć w każdem 
zdrowem społeczeństwie, szerzenie kultury, 
czystości i moralności ogniska domowego; 
dźwiganie gospodarcze rodziny. Jednym ze 
środków działania jest propaganda i popu- 
laryzacja naszych zadań w formie wystaw 
połączonych z pokazami; mają one na celu 


DYŻUR APTEK. 

Do 12 bm. włącznie dyżur nocny pełni: 
Apteka Centralna ul. Gdańska 27, tal. 39-94 
i Apteka pod Lwem, Okole — Grunwaldzka: 
37, tel. 31—91. : 


Scena i kulisy 


W piątek i sobotę przedstawienia zawie: 
szone. ; ` j : y 
„W pierwszy dzień Świąt t. j. w niedzielę 
dnia 12 bm. głośna operetka R. Benafz- 


„ky ego „Rozkoszna dziewczyna“ w przekła- 


dzie J. Tuwima, urozmaicona wkłądkami 
muzycznemi T. Miillera. Rozkoszną dziew* 
czyną będzie niezawodna w werwie, hu- 
morze i wesołości ulubienica publiczności 
Jadwiga Fontanówna, pozatem grają, tań* 
czą i śpiewają pp.: Gilewska. Szretterów" 


na,- Stajewska. Dzwonkowski, Gajdecki, 
Górowski, Leśniowski., Petecki, Rewkow- 
ski, Rychter i Winczewski. Reżyserował 


W. .Rychter, nową oprawę sceniczną skom- 
ponował J. Hawryłkiewicz, przy pulpicie 
kapelmistrzowskim J. Sillich, ewolucje -w 
kładu I. Jedyńskiej. 1 

W poniedziałek wieczorem po raz drugi 
„Rozkoszna: dziewczyna“, 

„Orfeusz w Piekle“ to arcydzieło twór- 
czości operetkowej J. Offenbacha. pełne 
prześlicznych melodyj osnutych na kam 
wie szampańskiego kankana w doskonale 
zgranym zespole pod wytrawną batutą ka- 
pelmistrza J.. Sillicha — ukaże się nieod- 
wołalnie ostatni raz w sezonie po cenach 
zniżonych w poniedziałek, dnia 13 o godz. 
16. Podczas uwertury wstęp na widownię 
bezwzględnie wzbroniony. 3 i 

Henryk Zbierzchowski znany poeta, la- 
ureat nagrody literackiej m. Lwowa; przy” 
bywa nieodwołalnie do naszego miasta z 
własnym recitalem literacko - muzycznym 
we wtorek, dnia 14 bm. o godż. 20. Przyjazd 
znakomitego gościa wywołał w nasżem mie- 
ście zrozumiałe zainteresowanie. i 

Niewątpliwie cała Bydgoszcz przybędzie 
w dniu tym do Teatru Miejskiego na je- 
dyny wieczór Zbierzchowskiego. Bilety po 
cenach komedjowych są już. do nabycia. w 
kasie teatru (zniżki nieważńe). Zbiór po- 
ezji p.'t. -Ogród życia” po 'zniżonej cenie 
(2 zł. egzemnlarz) nabywać można w ka: 
sie teatru. W dniu recitalu podczas przerw 
znakomity poeta podpisywał będzie: egzem- 
plarze. ; 


Koncerty 


- — Przypominamy © wielkoczwartko- 
‘wym koncercie muzyki relig. w Teatrze 
Miejskim o godz. 20, w wykonaniu Miej- 
skiego Konserwatorjum Muzycznego ‘z. u- 
działem wybitnych solistów. Dochód prze- 
znaczony jest na letnie obozy * harcer- 
skie. 
KINA. 


Kina: W Wielki Piątek i 


W. Sobotę nie 
czynne. i i a 


| stygodniówkie dla" 
aia 4.2004 aara 


W związku z „Tygodniem zatrudnienia" 
w _ dalszym ciągu zgłosiły następujące fir- 
my gotowość zatrudnienia bezrobotnych 
poza normalnym: kontyngentem swych pra- 
cowników: firma Herm: Lóhnert 2 bezrobot- 
nych, Dwór Szwajcarski — 1, firma „Mix * 
— 1, Zakład Graficzny B. Haman — 1, fir- 
ma „Prodmata!* — 3, Lendzion — Ogrodni- 
ctwo — 2, E. Kolwitz — 2, Wielkopolskie 
Tow. Elektryczne — 1, firma „Pasamon* — 


11 (poprzednio — 5). firma Molkerei Bauge- 


nossenschaft — 1 bezrobotnego. 
W miejsce zatrudnienia . bezrobotnych 
ofiarowała firma T. Nowak 50 zł. 


Z życia Dziennikarskiego 
Klubu Kręglarzy © 


Na kręgielni w restauracji „Gastronom* 
odbyło się onegdaj wielkanocne  kulanie 
członków Dziennikarskiego Klubu: Kręgla- 
rzy o świąteczne premje. W wyniku TOZ- 
grywek członkowie Klubu rozdzielili po- 
między sisbie piękne szynki z firmy Klo- 
nowski (ul. Długa). 

Z okazji kulania świątecznego odbyły 
się również decydujące rozgrywki o nagro- 
dę przechodnią Syndykatu Dziennikarzy 
Pomorskich... Nagrodę przechodnią S. D.P. 
(rzeżba Gajewskiego) zdobył red. Kazimierz 
Małycha (724 pkt.) przed p. B/ Pawłowskim, 


zeszłorocznym zdobywcą nagrody. i 
$ —— 


wydobywanie na światło wszystkich pier- | Józefa Marciniak jest powagą 


wiastków rodzimej wytwórczości gospodar- ; 
czej. 

Nasza ostatnia wystawa miała m. in. 
działy: ogrodnictwa, nasiennictwa, przemy- | 
słu ludowego, serowarstwa, kosmetyki; wła- | 
sne stoisko miała na wystawie Chrześcijań- | 
ska Liga Pracy, jako instytucja szczególni: 
powołana do walki z obcym zalewem gosto 
darczym, a dalej harcerski i bezrobotni. * | 

Hymn narodowy to nie jest rzecz od ży- 
cia oderwana. Winien ón być hasłem 
wszystkich poczynań — największych i naj- 
drobniejszych; z nimi się zespalać. Powi- | 
nien przypominać, że wszystko co się robi, 
robi się dla dobra zbiorowości; winien nas 
krzepić w chwilach zwątpienia i bólu, i być 
pieśnią triwmfu w chwilach radości i we- 


sela. 

Wtedy hymn narodowy spełni swoją po- 
tężną rolę czynnika twórczego i nie będzie 
tylko dekoracją od święta. Kto tych rzeczy 
nie rozumie, temu współczuć należy! 

Wyrażamy ubolewanie. że JWPani Sta- | 
rościna została dotknięta z okazji otwarcia | 
naszej wystawy.“ | 

Z należnym szacunkiem |j 
Zarząd Związku Pań Domu w Bvdgoszczyv. | 


Uniesrkodliwienie dwóch poznań- 
skich , szopenfeldziarek 


W związku ze wzmożonym ruchem 


| przedświątecznym w sklepach — do. Byd- 
| goszczy przybyły dwie znane policji „szo- 


penfełcziarki*, 
Żbikowska. 

Złodziejki w dniu wczorajszym „posta” 
nowiły po rozpatrzeniu się w terenie roz 
począć świąteczne żniwo, krzątając się 0-: 
brotnie wśród kupujących w jednym z 
miejscowych magazynów, 

Na szczęście dla wielu kupców bydgos 
kich — jeszcze przed rozwinięciem swycu 
umiejętności i zdolności obydwie złodziej- 
ki zostały przez policję „nakryte“. Szopen- 
feidziarki osadzono w areszcie  policyj' 
nym.. 

fj E E Józefa Marciniak jest bo- 
daj, że „senjorką' słynnych szapenfełdzia- 
rek poznańskich, jakie corocznie w okre- 
sie świąt nawiedzają Bydgoszcz. Liczy ona 
przeszło 62 lata i w zawodzie swym, bog. 
przesady — ziadła zęby, e 


Józefa Marciniak i Marja 


— Nogny yżuc aptek pełni w tym ty- 
godriu han Apt?ka pod Krzyżem, ul, Pade- 
wskiego. | j 
gó Publiczna Bibijoteka m. Inowrocławia 
czynna codziennie w godz. od 17--18, w S0- 
boty od 17—19. S 
— Bibljoteka kolejarzy przy „Ogniskų' 
KPW czynna we wtorki i piątki od godz. 
17 da 18 
— Telefon Och. Strąży Pożarnej nr. 618. 
REPERTUAR KIN. 


SŁOŃCE — „Eskimo“, ; BaSS 
STYLOWY — „Flip; i Flap robią karjėrę“. 
ŚWIT — „Dam nr. 56“. ' 


z miasta 

= „D z chaty za wsią”, Znany 
z Bape działalności Chór Kościelny 
przy parąfji M. Boskiej w Inowrocławiu 
urządza w drugi dzień Świąt Ja 0 GeJEOSY 
przedstawienie amatorskie. Na  deskac 
sceny Teatru Zdrojowego wystąwiona bę- 
dzie piękna sztuka ludowa Z. Kraszewskie- 
go pt. „Dziewczę z chaty za wsią“. W przed- 
stąwieniu weżmie udział blisko 100 akto- 


TL Galavia Zdrój. Treningi „pokcji pit 
rski „aja się we wtorki i czwart- 
kl ja ier i Ga 16 % Stadjonie Miejskim. 


_Kupuimy wyroby polskie 


W sali hotelu Pod Lwem odbyło się 
zebranie propagandowe zwołane z inic- 
jatywy Zwiążku Obrony Przemysłu 
Polskiego. Obradom przewodniczył p. 
wiceprezydent Juengst. 

Do walki o rozwój przemysłu pol- 
skiego postanowiono zmobilizować 
wszystkie siły, przez to damy pracę pól- 
skiemu robotnikowi. 


Kulturalno-oświatowa działalność 
A. K, K. w Inowrocławiu 


W tych dniach odbyło się walne zebra- 
nię Akademickiego Koła Kujawskiego, któ- 
rego działalność kulturalno-oświatowa na 
terenie Inowrocławia znajduje sobie zrozu- 
miałą przychylność społeczeństwa. 

lak wynika ze sprawozdań poszczegól- 
nych członków zarządu, praca A. K. K. w 

roku ubiegłym przyniosła pożądane owoce. 

Szczególną życzliwością i opieką ota- 
ezali Koło A. K. K. kurator p. prof. dr. Wi- 
klewski i starosta dr. Wilczek oraz prezy- 
dent miasta Inowrocławia Jankowski. , 

Nowe władze wybrano w następującym 
składzie: pp. J. Chrzanowski — prezes, Zbi- 
gniew Chwojka i Fsliks Rudnik — wice- 
prezesi, Edmund Szafrąński — sekretarz, 
Stanisław Borkowski i Wład. Rusinowski 
— ławnicy, Leon Kopeć — ref. kultur, 
oświat.. Marja Borowiakówna gospodyni, 
Jerzy Wieszczycki — gospodarz. 

Po wyczerpaniu porządku 
obrady dobiegły końca. 


dziennego 


Przedświąteczny plon 
wypraw złodziejskich 


Zuchwałego włamania dokonali nie- 
znani dotychczas sprawcy do zagrody 
rolnika Gorzelańczyka we wsi Gałczy- 
nek pod Mogilnem. Złodzieje oderwali 
łomem żelaznym kłódkę od drzwi, po- 
czem dostali się do chlewa, skąd upro- 
wadzili 2 tuczniki wagi 400 kg. Na po- 
bliskich polach rabusie ubili zdobycz i 
mięsem podzieliwszy się, uszli niespo- 
strzeżeni. 

Tej samej nocy włamano się również 


Programy radjowe 


Piątek, 10 kwietnia 
| PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
8.30—8.00 i rogram po 1187 1 
czasu. Hielnal. Dolenni południowy. 1810 chalika 
is 30—18.0 00 Reita organowy i 
z ). 16.00 Po 


„Ź rynku p 
skiego (z Pozn. da owowie 


j- 
gadanka dla chorych. 


„Minu- 


p Audycja pasyjna w wyk. 
Chóru Alumnów Benaizia piny Bonowice we wd 
wie, 18.20 ik sportowy. 18,80—19,39 Progra- 


oradn 

my lokalne, 19,80 Wiad. sport. ozólne. 19,45 Komu- 
mikat śniewowy” a Krakowa 1080 Bicz Gron 
rozmawia, ze słuchaczami P. R. 20.00 „Misterjum 0 
Pańskiej" Mikołaja z Wilkowiecka NA? 
ty w óprac. Tymona  'Terleckiego. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 „Obrązki z Polski współczesnej“. 
31.00 Jéžef Haydn: „Siedem Słów Chrystusa na 
Krzyżu” w wyk.: Ork. Smyczk. P. R. 22.15 Skrzyn- 
EE RCW TA E 
y), M . Wiadomości 

meteor. dla żeglugi powietrznej. 


PEEP yn rar oi TORUŃSKA 

| . ;40—8.00 Muzyką z plyt z Warsia- 
wy. 1.80— T.27. Ofesytenie program ka zień bicz 
eń ił $o noma 19. Ż i 
tworów J, 8, Bacha (nłvty). 18 $0- 14.13 ae i 
i Wasner 18.80 „Najświętsza Panna w 


czyt wygł, Rsiąds Dr. 


na dzień następ. 18.6 
D. R 

mrri L dp OE 7 sport. z Poe 26 26— 

|< ska" spianowych L. van Beetbowe- 


INOWROCŁA 


` u ona a a aa NET TYT WY: oai 


w i 


do zabudówań właścicielki gospodar- 
stwa p, Orchowskiej w Krzekatowie. Łu- 
pem złodziejów padły 2 świnie. 


. Na szkodę Jana Nieśniewskiego w 
Krzekatowie prawdopodobnie ci sami 
sprawcy zrąbowali 3 tuczniki wagi 600 
kilogramów. | f 

Policja wszczęła energiczne docho- 
dzenia celem ujęcia sprawców tych nie- 
zwykle zuchwąłych kradzieży. 


Autor wielu utworów muzycznych, 
znany w świecie artystycznym kompo- 
zytor Walerjan Styś, popełnił samohój- 
stwo. 


Wiadomość ta lotóm błyskawicy roz- 
biegła się po mieście, wywierając przy- 
gnębiające wrażenie. 


Tragicznie zmarły popełnił samobój- 


W ub. poniedziałek odbyło się w Mrówczyńskiegoo W skład członków 
lokalu p. Filipińskiego w Inowrocławiu zarządu weszli . urzędu pp. wicestaro- 
walne zebranie powiatowego Oddzia- | sta Śmietanko i radcą Hewelt. 

Opieki nad Grobami Bohate- Zebrani żywo dyskutowali nad kwe- 
stją pomnika powstańców. Uchwalono 
jednogłośnie zwrócić się do Magistratu 

i 
| 


z wnioskiem by wznowiono poprzednią 
inicjatywę w sprawie pobudowania no- 


łu Tow. 
rów. 

Po złożeniu wyczerpujących spra- 
wozdań ustalono skład nowego zarzą- 
du. Prezesem wybrano p. wiceprezy- 
denta Juengsta, wiceprezesem ks. prob. | wego okazałego pómnika który miałby 
Filpowskiego, sekretarzem Fr. Drwi- | stanąć -w głównym punkcie mia- 
owskiego, skarbnikiem dyr. Fenikow- l sta. 


skiego, ławnikami ks. Kubskiego i dyr. Koka Ya 8 


Straszny wypadek w Inowrocławiu 
Robotnik przygniecony wozem do bramy 


Mrożący krew w żyłach wypadek zda- |na, wskutek czego ciało woźnicy zóstało 
rzył się wczoraj przy ul. Kościuszki w | zgniecone. 
Inowrocławiu. Ciężko rannemu pospieszyli z pomo- 
Ofiarą nieszczęścia padł 25-letni ro- cą świadkowie tej wstrząsającej sceny, 
botnik Stanisław Osiński zam. we wsi przewożąc go do szpitala powiatowego 
Witowy (pow inowrocławski). w Inowrocławiu. W wypadku tym do- 
Podczas gdy Osiński przejeżdżał przez | znał Osiński złamania kręgosłupa i po- 
bramę na podwórze siedząc na wysoko | drażnienia mlecza pacierzowego. Stan 
naładowanym wozie, nie spostrzegł, że | jego zdrowia jest beznadziejny, 
górna część bramy jest, za nisko położo- 


; Niebezpieczni złodzieje w potrzasku 


Ślady zaprowadziły policje do mieszkań rabusiów 


Qd dłuższego czasu grasowała w po» | bota" ściganej przez policję szajki. 
wiecie inowrocławskim i okolicznych, Tym razem ofiarą opryszków padł 
nieuchwytna szajka zuchwałych złodzie- | rolnik Nowak z Mokrego (pow. mogileń- 
jów, którzy licznemi rabunkami niepo- | ski). 
koili mieszkańców pobliskich wiosek. Złodzieje wybili otwór w murze śpi- 

Przeprowadzone energiczne docho- chlerza, przeż który zakradli się do wnęr 
dzenia policyjne nie dały pożądanych | trza, skąd skradli 15 centnarów ży- 
rezultatów. ta. ? 

Dochodzenia policyjne prowadzone 
w kierunku zlikwidowania tej bandy 
nie dawały początkowo żadnych rezul- 
tatów i śledztwo w tej sprawie odłożo- 
ne byłoby ad akta gdyby nie nowy wy» 
stęp złodziejów. 

Zę sposobu dokonania rabunku mo- 
żna było wywnioskować że jest to „ro- 
te 


Sprawa petardy w Pakości 


P. Baicerzak skazany na 3 mies. aresztu 


Gnieźnieński Sąd Okręgowy na sesji wy- , br. wrzucili petardy przez okno do mieszka- 
jazdowej w Mogilnie rozpatrywał w ub. po- | nia kupea Cohną w Pakości, 
niedziałek sprawę karną o rzucenie petar- Sąd, po przesłuchaniu świadków ogłosił 
dy do mieszkania kupca żydowskiego Cohna | wyrok skazujący Jana Baleerzaką na 3 
w Pakości pod Inowrocławiem. Na ławie miesiące bezwzględnego aresztu, «zaś osk, 
oskarżonych zasiedli: Jan Balcerzak, pre. | Krawczyk i Lewandowski z braku do 
zes Koła Str. Nar. w Pakości, oraz członko- | statecznych dowodów zostali uwolnieni od 
wie Jan Krawczyk i WŁ. Lewandowski. winy i kary. 


Akt oskarżenia zarzucał im, że w lutym 
i | EE © 2 
Sk ie b 
_ Kazanie b. dyr. Kasy Chorych 


Dramatyczna steng po ogłoszeriu wyrzku 


W Lesznie odbył się w tych dniach Po ogłoszeniu wyroku osk. Mańkow- 
proces e nadużycia w Kasie Chorych w 
Wolsztynie. Po przeprowadzonej roz 
prawie sąd ogłosił wyrok, mocą które- 
go osk. Maliszewski, b, dyrektor kasy 
chorych, skazany został za sprzeniewie- 
rzenie, przywłaszczenie i fałszowanie | . 
dokumentów na łączną karę £ lat wię- | ledrodn ówka harcerska : 
zienia, oraz na utratę praw obywatel- | „Jednym ze sposobów uczczenią 25-lecia 
skich przez przeciąg 4 lat. Osk. Mań- | istnienia Hercerstwa na Pomorzu będzie wy- 
kowską-Skotnicką główna k= =", sąd | danie jednodniówki — poświęconej historji 

: w © =; skautingu na ziemi pomorskiej oraz pamię- 
skazał za przywłaszczen'» i iaiszowanie | ci Harczrzy, 
dokumentów na łączną karę 4 lati 6 | ległość Polski 

W związku z tem Komenda Chorągwi Po- 
miesięcy więzienia. Ponadto zasadzono | monkie Hirem zwana le do. wodo. 
na rzecz Kasy Chorych od oskarżonych | kich którzy posiadają, wzgl. mogą udzielić 
solidarnie łączną sumę 37 037.34 zł, oraz 


informacji, jwkiekolwiek materjały — arty- 
510 z! tytułem opłat sądowych i 670 zł | KUW. fotogrofie itp, o wypożyczenie tych do 
kosztów adwokackich, 


Przez własną nieostrożność rabusie 
pozostawili ślady, które zaprowadziły 
policję do mieszkań złodziejów. Są to 
synowie zamożnych rolników w Mo- 
krem Paweł Hilmar i Gotlieh Lange. 

Jak ustalono, są oni sprawcami licz- 
nych kradzieży w okolicy, poszukiwany- 
mi oddawna przez policję. 


po. długich staraniach zdołano ją docu- 


cić. Obrońca osk.-Mańkowskiej dr. Opd- 


wykorzystania. Adres: Toruń, ul. Mickiewi- 
cza 2-4, Dam Społeczny pokój 100, 


Wisielec w parku 
w Inowrocławiu 


Samobójstwo kompozytora W. Stysia 


„| kowie. 


ska padła zemdlona na ławę i dopiero | 


| 
trny, wniósł apelację. | 


A; 


poległych w walce a niepod- ER g m, 


. 


Zdrojowym 


stwo przez powieszenie się w jednym 
z pawilonów w parku solankowym. 

Ś. p. Walerjan Styś był zasłużonym 
działączem na, niwie śpiewaczej i cie- 
szył się wielkiem uznaniem jako wiela- 
letni dyrygent Tow. Śpiewu „Echo“. 
Również znała go szersza publiczność ja- 
ko dyrektora orkiestry zdrojowej. 

Trudności materjalne i kłopoty ro- 
dzinne przyczyniły się do tego, że p. Styś 
popadał ostatnio często w depresję, któ- 
ra doprowadziła do tragedji. 

Według twierdzenia wtajemniczo- 
nych w rodzinne stosunki zmarłego 
kompozytora, nosił on się z zamiarem 
samobójstwa już od kilku tygodni, o 
czem wspominał gospodyni swej Stefa- 
nji Hanzel. 

Jedno jest pewne, że wyraźnej przy- 
czyny, któraby bezpośrednio wpłynęła 
ną postanowienie zamachu samobójcze- 
go. nie było. Po mieście krążą plotki, iż 
powodem  targnięcią się p. Stysią na 
własne życie było odrzucenie jego ofer- 
ty złożonej, w celu koncertowania w So- 
lankach, podczas bieżącego sezonu. 

Tymczasem dowiadujemy się, że p. 
Styś odpowiedzi na złożoną ofertę jesz- 
cze nie otrzymał: 

Tragedję spowodował rozstrój nerwo- 
wy i ogólna depresja życiowa. wywołane 
niepomyślnym obrotem spraw czysto 
osobistych i rodzinnych. 

Wisielca znalazła gospodyni jego p. 
Stefanja Hanzel, która zaniepokojona 
dłuższą nieobecnością p. Stysia, udała 
się taksówką do Solanek, gdzie odkryła 
straszną tragedję. 

Zmarły miał lat 51. Żona jego wraz 
z 2-giem dzieci przebywała stale w Kra- 
(w 


Giełdy 


BYDGOSĘA GIELDA ZBOŽOWO-TOWAROWA 
z dnia. 9 kwietnia 1936 r. 

Żyto 14.50—14.75; pszenica st, 15t. 19.80—10.80—-20; 
jęczmień brow. 15 t, 15,75—15.50—16; jedn. 15.25— 
15,50; jęczm. zbiorowy 14,16—15; owies 14,75—15,25. 
mąka żytnia: wyciągowa 0-—380 proe, wł, w, 21.75— 
22.25; gat. I 0—50 proc, wł. w, 21.50—21.75; gat, ) 
0-—85 proc. wł. w. 20.25—20,75: gat, II 50-—65 proc. 
wł. w, 16.75-—17,50; razowa 0-—05 proc. wł. w, 16,50 
——17.25; pośled. ponad 85 proc. wł. w. 15.50-—16.50; 
60-proc, wyłącznie dla dostaw dla W. M, Gdańsks 
30.75-—21.25; mąka pszenna: gat. I wyciągowa 0-—26 
proc. wł. w. 32—34; gat. IA 0—45 proc. wł. w, 31— 
82; gat, IB 0--55 proc. wł. w. 80,25—31,25, got Jc 
(-=60 proc. wł, w. 28,50—30,50; Kar ID 0-65 proc. 
wł. w. 28,50—29,50; gat. ITA 20—55 proc, w 
26,50—27,50; . gat. ITB 20—65 : 
gat, IIC 45—55 pron, wł. w. 

proc. wł. w. 24,25—2 ar gat. IIF) 55—60 prog, wł, w 


TIG 10—18,50; 
«tręby żytnie wymiał stan 


czerwona surowa totae | rękę gayavepona 
140—150; szwedzka 170-185; ziemniaki jadalne nad- 
noteckie 4—4,50; tki ziemniaczane 15,50—16,50; 
makuch Injany 18,50—19; rzepakowy „00; 
słonecznikowy Md ye sig r kokosowy 14,50—-15,50; 
wytłoki suszone 8,509. słomą żytnia prasowana 
siano nadnoteckie luzem 7-—7,50; śrut 


NOTOWANIA GIEŁDY POZNARSKIEJ 
z dnia 9 kwietnia 1936 r. 

Ceny transakcyjnę i orjentacyjne bez tany. 
Ogólne usposobienie: gtałe. giil żyta 268) | póze- 
nicy 154, jęczmienia 103, owsa 85. 

Uwaga; W piątek, dnja 10 kwietnia br, odbędzie 
się normalne zebranie giełdowe, natomiast nie W: 
dzie czynną komisja notowań, Biuro giełdy otwa: 
pianie w tym dniu 2 de godz, 13, sobotę, di 
11 kwietnia br. będzie giełda jak I binro giełdy n 

; czynne. 

|| NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
| z dnis 9 kwietnia 1936 r- 

ł Dewizy 


a 80,35, 90.05, 80.67; Berlin 218.45, 213,08. 
212,92;  Holandja 360.80, 36f,a, 860,08: Kopenhaga 
| 117,30, 117.59, 117.01; Londyn 26.28, 28,83, 26. 6- 


| 
.83, 26,12; N 
| wy Jork kabel 5.31%, 5.32%, 5,34; Paryż 35.01, 35.08, 
|-34,94; Praza 21. i 8 

| 178.44, 173.76; Hiszpanja 172.52, 172.67, 172.87. 

| Tendencja: niejednolita 


i Akcje 

Bank Polski 95,75, Warsz. Cukier 23,50; Litpoý 
24 Qstrowiec 26,25; Starachowice 20.50—28,00— 
"Tondencja: niejednoljtą. 


é piery wartościowe 
I u 57,50; 6 proe, dolar. 74,50; 

Pręmj. dolar, 50,90—51,00; Btabilizacyjna 61,83—63,50 

(ost, drobny) do 68,50 setki; 4 i nół zeż Pozn. 

aiz = nona 1 88,50, torie a 41,00, oria 4 Sa 

2,5 proc. Warszawy stare 55, nowe 5a, 

i 58,00 (ost. drobny); š proc. Łodąj są 1933 r. 44— 

46,50, . 

Tendencją: pożyczek | dla listów niejednolita. 

wagAt p dw zqbranie sieldowe we wtorek. 


Á aina aniti iane e 
Pamietaimy, 


že Pomorre iSiask to podsta- 
wy gaosnadarczaj nisralež- 


Drzewo 
Y 


ORAZ 


A "A 
Tel. 3212 GRE Y Gdańska 35 


poleca 


Jajka i $igurki 


marcepanowe i czekoladowe 1673B 


dorty -_IHaxzurfki-S$ekacze 


znanej jakości — nadzwyczaj korzystnie. 


zakład optyczny 
Oskar Meyer miesa i zee: 


zał. 1899 Bydgoszcz, ul. Gdanska nr. 21. tel. 13:89 


$umienne wyfionanie 
wsziyystkichi okularów. 
Fachowa i rzetelna obsługa, 1130 


OGŁOSZENIE PRZETARGÓW. 
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VIII w To- 

runiu ogłasza przetarg nieograniczony na następu- 

jące roboty: 

1. Remont instalacji elektr. w Obozie Ćwiczeń Gru- 
pa, dnia 22 kwietnia 1936 r. o godz. 13,00. 

2. Instalacja rur kondensacyjnych w Szpitalu 
Okręgowym w Toruniu, dnia 24 kwietnia 1936 r. 
o godz. 13,00. 

3. Remont magazynów. w Bydgoszczy, dnia 25 
kwietnia 1936 r. o godz. 13,00. 

4. Remont dachów w Toruniu, dnia 27 kwietnia 
1936 r. o godz. 11,00. i 

5. Remont dachów w Grudziądzu, dnia 28 kwietnia 
1936 r. o godz. 11,00. 

8. Pralnia, łaźnia i kuchnia w Chełmnie, dnia 30 
kwietnia 1936 r. 

a) roboty budowlane o godz. 11,00-tej, 

b) roboty inst. wodociągowo-kanalizac. i centr. 

ogrzew i łaźni o godz. 12,00-tej, 

e) instalacji elektrycznej o godz. 13.00-tej. 

7. Umywalki i roboty wodociągowo-kanalizacyjne 
we Włocławku, dnia 4 maja 1936 r. o godz. 
11,00-tej. 

Komisyjne otwarcie ofęrt nastąpi w wyżej po- 
danych terminach w Okr. Urz. Bud. Nr. VIII w _To- 
runiu Plac Św. Jana Nr. 3. 

Do oferty należy dołączyć: 

1. kosztorysy ofertowe z cenami jednostkowemi i 
poż raj ostatecznemi wypisanemi cyframi i sło- 
wnie. 

2. Poświadczenie rę Skarbowej na złożone wa- 
djum w wysokości 3%, sumy oferowanej. 

Ogólne i szczegółowe warunki budowy, ślepe 
kosztorysy, przepisy © ofertach i instrukcje dla 
przedsiębiorców są do nabycia, rysunki zaś do obej- 
rzenia w- Okr. Urz. Bud. Nr. VIII w godz. od 
12—13,0. 

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, 
dowolnego wyboru oferenta oraz zlecenia robót w 
dowolnym zakresie. 

Nr. 825-330/N/Bud. 30. 

a M. dnia 9 kwietnia 1936 r. 


77-9. 1661 


e) 


TORUN 


TANIO 


Ciasta 


s: 
świąteczne 
wszelkich gatunków po- 
leca A. Tarmowski, Cu- 
kiernia „POPULARNA“, 
Toruń, Łazienna 28, tel. 
25-84. 1564 


NIAKI 
likiery wódki 
gatunkowe poleca 


Jan Grelewicz 
Toruń, St Rynek. ` 1663C€ 


MAZURKI 
od 50 gr 


oraz ną inne ciasta 
ceny znacznie zniżone 


Toruń 


= 


G. HEYER 


TORUŃ, SZEROKA 6. 


punktualnie — chodzący, 
antymagnetyczny kupisz 
najtaniej i na dogod- 
nych warunkach w- fir- 
mie Kazimierz 


Bibik 
Toruń, Rynek Starom. 


39, róg Szeroka, telefon 
1292. 1541 


1647C 


OGŁOSZENIA: | 
wiersz milimetrowy na. stronie 7-łamowej 
w tekście na pierwszej strónie . . . . 
w fekścię na drugiej i trzeciej stronie . . 
w tekście na dalszych stronach 


kiem liczymy podwójnie. 


Dla poszukuj cych pracy i nekrologi 25 

pea 80 gr za wrai z 4 EAT 
ogłoszenia skomplikow: 

nadwyski W TR plikowane i z zastrzęż. miejsca 20 

tyszny z cenniklem dla Polski, z tem jednak, 


wąń Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień 


Redaktor odpowiedzialn : 
Focha y za sprawy W. M. Gdańska: 


12. — redaktor odpowiedz. na Gdynię: 
Wydawea: Spółdzielnia Wydawnicza 


i stolarskie 


MĄTERJAŁY BUDOWLANE 
PO NAJNIŻSZYCH CENACH 
DOSTARCZAJĄ: 


Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy Gay dru- 
za osioisonia: sądowe i urzędowe w drobnym skladzie 25 proc. 


M. Gdańsku cennik rg wziąć jest iden- 
rachunki mo, 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie za 


pudowianć 


WSZELKIE INNE 


PRZEMYSŁOWE 


maen 
ZAKŁADY 


| Ixa święta! 


RADJOODBIORNIKI 
Echo, Elektrik, Natawis, Telefunken 


na prąd zmienny, uniwersalne i bateryjne! 


/ artykuły elektrotechniczne po bardzo zniżonych cenach 
„ina dogodnych warunkach spłaty polęca 


DOM HANDLOWY A- LIETZ, TCZEW 


Marsz. Piłsudskiego 22. Telefon 1247 (dawn. Morgenroth). 


camy pieniądze. 


Specjalna cena: Kto 


1658 


osiągacie w rekordowo krótkim czasie zapomocą esencj; Stella. 
Zaoszczędzi się dużo czasu i pieniędzy, ponieważ każda on: 
dulacja staje się zbyteczna. Usuwa łupież zapobiega wypadaniu włosów. 
Zaraz RZY wspaniałe fale ondulowanych loków pełna powabu fryzura. 
Dużo listów z podziękowaniem pełnych zachwytu (przedewszystkiem od 
artystek enaar r ie zagwarantowany w przeciwnym razie zwra* 

ena zł 1,—; 


„nia wraz z zamówieniem otrzyma 20% 
a 30% rabatu na duży pakiet. 


WYSTRZEGAĆ SIĘ BEZWARTOŚCIOWYCH NAŚLADOWNICTW ! 


M. K RE 


Oddziały: Orłowo:Morsk., Limbowa 33, Tel. 9119 
Tczew, Sobieskiego 38:30 n 1404 
Grudziądz, Mickiewicza 23 » 1413 
Toruń, Grudziądzka 47:49 » 1506 


C hoinice, Warszawska 11 


żyrandole oraz wszelkie 


O Z 


(Srwałą ondulację) 


4 flaszki zł 3;—; 15 flaszek zł 8.50. 


w ciągu 3 dni nadeśle wycinek niniejszego ogłosze: 
rabatu na mały, 


W. Ebert i S-ka 


LABORATORJUM CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNE 
POZNAN 1. SKR. POCZT. 75: | 


PIWA 
OKOCIMSKIE 


Marcowe 
Świętojańzkie 
Porter 
Karamel 
poleca w beczkach, bus 
telkach i syfonach 
Reprez. 
Browaru OKocimskiego 
Aleksander Freining 
Toruń, Podmurna- 58/60, 
Telefon 1334. 1508 |. 


andruty, opłatki, migdały 
sułtanki, orzechy, biszkopty, 
herbatę, kawę, cacao 
po cenach najniższych 


leca 1554C 
w. kad 
Szeroka 42, tel. 1633. 


Torebki damskie 

Teki portfele 

Parasole 
Walizy 


wielki wybór poleca 


Wegner nast. 
Toruń, Kr. Jadwigi 20, 
1607C 


Dom. Ceibowo 
sprzedaje 


po 80 gr, za ctr. od pod: 
wórza. Rodenacker. 1678 


Skóry surowe 
włos'e i wosk kupuje stale 
po cenach najwyższych 


Zygmunt Balcerowicz 


Toruń, Żeglarska 21 487C |kiego 3, parter prawo. 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


Tapicerzy 
kupują sprężyny, pakuły, 
trawę, płótna, szpagaty, włos 
sie i gwoździe najtaniej w 

firmie 
Zygmunt Balcerowicz, 


A a ZD O skład skór, Toruń, lars 

EY ska 21, seri 
Perfumy 

Wielki wybór! wody kolońskie i kwiatos 


Najtaniej w firmie: we, pudry w najlepszych 


gatunkach, mydła toaletowe, 


M. Sietkmann |7: świga' poleca Drogeria 
i . ci i, ruń, Łas 
właśc. Aniela Freining {>i ina 26. 15366 


Toruń, Szczytna 4 


Najstarszy skład towarów, 
koszy! owych ma miejscu. :? 


krajowe i zagraniczne 
najlepszych marek poleca 

Jan Grelewicz 
Toruń, St. Rynek. 1663 


GDYNIA 


2 pokoje 
słoneczne dla lepszego 
Pana od zaraz do wyn- 
jęcia, Sopoty, Charlotten- 
str. 10 I. p. 1598 MK, 


Na święta 


do święconki 
tylko 


Kantorowicza 


Siwucha, Gin, Sliwo- | 
wica, Konjak Jubilat, 
Podbipięta. 
Specj. sprzedaż but. 


Teofil Chmurzyáski 


Toruń, Szeroka 18 
1535C 


Do sprzedania 
lub wydzierżawienia 


w Gdyni większa nierucho» 
mość na cele przemysłowe. 
Informacje: tel. 15:04 lub 


(ej Morska Ilustr.* = 
do sprzedania | 3495 
Sprzedam wzorowo za 


pro+ 7 
wadzeną działkę sogródek ROZNE 
owocowoswarzywny z 24 
drzewkami AEK Skład 
krzewami, agrestu i porze: | z mieszkaniem wraz z res 
czek z altamą, kurnikiem, | stauracją i zajazdem od zas 
gołębnikiem i basenem. Wia:|raz do wynajęcia. Cena 
60 zł. Pacuska, Lidzbark. 
Pomorze. 


domość: Toruń, ul. Wybic= 


0.20 zł W ekspedycji miejscowych agencyj . « « « » » . . 2.00 zł 

1.00 zł Z odnoszenięm do domu . . . . . - » «+ .4 e WI: 230 zł 

0.80 zł Przez pocztę z odneszeniem do domu . . » s.. 2.40 zł 

50 zł Pod opaską wo TRZA A a A eo o „e4 6176,00; Sł według 

W Gdańsku przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca. . 2.:00'gd 
W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 1.45 gd. - 
zagranicą . . > . A A TAAS. + 4.00 zł 
W razie wypadków spowodowanych si wyższą. (np. prže- 


procent 


wplaty. 
Wilhelm Grimsmanm, Gdańsk, 


Wiktor Mielnikow, Gdynia, uł. Min. Kwiatkowskiego, 
Plac 23 Stycznia 10, J. — Re 
„Gryf z odpow udziałami w Toruniu. 


ią 
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 


Wacław Wytyk, Toruń, ul. Mickiewicza 41, 


daktor odpowiedzialny na Tczew: 
Za ogłoszenia odpowiada Administracja. 


niedostarczenie pisma. 


Redaktor odpowiedzialny: 


Kassubischer Markt 21, I. p. — 


Centrala: Gdynia, Gdańska 15 — Tel. 2630, 2731 


nadwyżka. Omyłki, 


Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. 
gmach „Paged'u*. — Redaktor odpowiedzialny 
Leon Formnński, Tczew, Kościuszki nr. 1. 
Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A, w Toruniu. 


"Tartaki i stolarnie: Starogard, Kościuszki 52 Tel. 21 
Rytel, pow. Chojnice „3 


Klonowo k, Lidzbarka o 34 
Wierzchucin p. Tuchola p. Iwiec 


t 1599M J 


Kiermasz! „Kiermasz Światowy” 
-keidenn nim mówi 
Bo jak tam tylko wejdziesz 
to Cię aż Zadziwi 
Ten widok stosów towarów, 
to chwila pamiętna 
Obsługa szybka uprzejma 
i cena przystępna! 


Biomas Świalowy” 


TORUŃ, Staromiejski Rynek 30, 


Oddział»: Poznań, Gdynia, Tczew 


Sygnatura: II. 1, 43/36. 1605 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Starogardzie, re- 
wiru II. Jan Dąbrowski, mający kancelarję w Sta- 


rogardzie, ul. Gimnazjalna nr. 14 na podstawie art. 


676 i 679 k. p.- c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 19 maja 1936 r. o godz. 10 w Sądzie Grodz- 
kim w Starogardzie pokój nr. 14 odbędzie się sprze- 
daż w drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika Piotra i Agnieszki, małż. Stypów nieru- 
chomość „Czarnylas“ wykaz liczba 38, położona w 
Czarnymlesie, powiatu starogardzkiego, składająca 
się z domu mieszkalnego murowanego, stodoły i 
innych zabudowań gospodarskich oraz około .22 
mórg roli. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
7.709,— cena zaś wywołania wynosi zł. 5.781,66. 

Przystępujący: do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 771,—- 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta- 
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wólno umie- 
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowem  publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. i 

Prawa osób trzecich. nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia. własności na. rzecz nabyw- 


.cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 


ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości, lub jej części 
od egzekucji i, że uzyskały postanowienie właści- 
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy- 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powszed- 
nie od godz. 8-ej do 18-tej. Akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przezlądać w Sądzie Grodz- 
maj yd Starogardzie, ul. Kościuszki nr. 30, sala 
nr. 28. 

Przystępujący do przetargu winien przedłożyć 
zezwolenie właściwej władzy, zezwalające nabycie 
tej nieruchomości. 

Starogard, dnia 4 kwietnia 1936 r. 

(—) Jan Dąbrowski, komornik. 


— Prosze cię, nie mów do mnie tak słodke, bo 


1652! mi to przypomina moją cukrową chorobę. 


UWAGI: 


Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówk 
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 


Naj- 
oszenia 


rbzmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 


nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za- 
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 


które zasadniczo nie zmieniają treści 


ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o {le 
zostaną wniesione do dni $-miu od daty ukazania się ogłosze- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem Ściąga» 
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 
miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


Marsz. 


na Grudziądz: Wacław Gńńcza, Grudziądz, 


